
N er 78. * Kraków, 5 Kwietnia — Niedziela Rok 1885.
,Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryackiem..................................................
n r Niemieckiem..................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

1 innych państw należących do związku pocztowego . . .
P ren u m era tę  przyjm uje się tylko od l« o  do oatatnlego dnia w miesiącu. — I. In ty 
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Ijis ty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.
H ękop lainńw  nadsyłanych nie zwraca s ię .'

na cały rok na kw arta ł na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w K rakow ie i urzędy pocztowe. Miejscową p renum eratę  księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber-
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. —
O głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — M adesłane (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po Ś0 cent. za każdy raz. — O głoszeniu i p renum eratę  
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. w Paryżu wyłącznie p. Adam. Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w W iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze-), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W  W arszaw ie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od dni* Igo Kwietnia 1885 r.

Z  p r ze s y łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń stw ie  
A u strya ck iem  :

na cały rok 84 złr. 
na p<5ł roku na kwartał na 1 miesiąc

złr. 13 złr. O złr. 3*50
Z  przesyłką pocztową do Niemiec : 

na cały rok 5 6  marek, 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
38 marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

19" Prenumerata Uczy się ty lko  
od pierwszego do o s t a t n i e go  dnia 
w miesiącu.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać p rze k a ze m  p o czto ­
w ym .

Cena „ C zasu ‘ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

^ Miejscową prenumeratę przyj­
muje Administracya „ Czasu,u tu­
dzież a jencye  pp. E. Silberstelna 
biuro dzienników i ogłoszeń w ho­
telu Saskim, handel 'L. Skalskiego 
w Sukiennicach pod 1. 17, sprze 
daż gazet Kuklińskiego w hall Su 
kleunic 1. 6, księgarnia S. A. lir/y  
żauowskiego w rynku głównym, 
handel llessa w rynku głównym, 
handel Bajera przy ul. Gtrodzkiej 
T* We Lwowie  przyjmuje prenu 
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Ar, 8 przy 
ulicy Trybunalskiej.

Przegląd Polityczny.

K raków  4  kw ietn ia
Komigya kolejowa Izby panów przeprowadziła 

jo t  dyskusyę jeneralną nad ugodą a koleją Pół­
nocną. W dwugodzinnej dyskusyi brali także 
udzi ł miaister handlu baron Pino i szef sekcyj­
ny Wittek. Komisya uchwaliła następnie przejść 
nad tym przedmiotem do szczegółowej dyskusyi. 
która się odbędzie zaraz po świętach. R ferentem 
został jednomyślnie wybrany baron Bezecny, nie 
zaś; jak  pierwotnie mniemano hr. Kuefstein. Ba 
ron Bezecny bawi atoli obecnie w Meranie| i jest 
rzeczą wątpliwą, czy przyjmie powierzony sobie 
referat.. Dyrekcya kolei Północnej nie zajęła do­
tąd wobec uchwał Izby poselskiej żadnego stano­
wiska. Uczyni to dopiero po załatwieniu przedło­
żenia przez Izbę panów, która jak  zapewnia Po 
krok, przyjmie ugodę bez zmiany w redakcyi 
uchwalonej przez Izbę deputowanych. Po przyję 
ciu ugody przez Izbę panów prześle rząd Radzie 
nadzorczej kolei Północnej urzędowe pismo, zawia­
damiające ją  o uchwale obu Izb Rady państwa 
i wzywające, aby postarała się o upoważnienie 
od akcyonaryuszów do zawarcia ugody z rządem.

Konflikt między rządem kroackim a Serbami, 
został na razie załagodzony, gdyż ban oświadczył, 
iż uczyni zadość życzeniom Serbów przez wsta­
wienie w tegoroczny budżet odpowiedniej sumy na 
cele serbskich kościołów, a w następnym roku bę­
dzie się starał uwzględnić ich żądania jeszcze 
w szerszym zakresie. Serbowie domagają się je ­
szcze zamianowania osobnego referenta dla szkol­

nych i kościelnych spraw serbskich, tudzież syste 
mizowania serbskich nauczycieli religii w zagrzeb 
skich szkołach średnich. Postulata te objawiono 
podczas dyskusyi nad budżetem, którą doprowa­
dzono aż do tytułu „szkoły ludowe", poczem ko 
misya budżetowa odroczyła swe obrady do dnia 
8 kwietnia.

W Zagrzebiu krąży pogłoska, iż Voncina, szef 
sekcyjny dla spraw szkolnych i wyznaniowych 
rozpocznie po świętach wielkanocnych dłuższy ur 
lop i już nie powróci na swą posadę. Jako jego 
następcę wymieniają: Jurkowicza, Krsnjavi’ego i 
Spevecza.

Doszły już do wiadomości ogólnej przynajmniej 
piwne szczegóły o pracach kroackiej deputacyi 
regniki larnej. Pester Lloyd  dowiaduje się, że zda 
niem Kroatów nadwerężono ośm paragrafów usta 
wy ugodowej. § 22 został nadwerężony przez 
zaprowadzenie dyrekcyi skarbowej w Osieku; § 
29 przez to, że w Kroacyi nie kursują własne 
marki stemplowe; § 46 w skutek rozwiązania 
kroackich sekcyj przy wspólnych ministerstwach; 
§ 48 przez utworzenie wspólnego trybunału skar­
bowego w Budapeszcie; § 54 przez ustanowienie 
królewskiego komisarza. Trzy inne paragrafy od 
noszą się do spornych kwestyj językowych.

Na polu polityki zagranicznej nastaje cisza świą­
teczna. Z wyjątkiem Izb francuskich wszystkie 
ciała ustawodawcze odroczyły już swe czynności, 
przebrzmiały także huczne uroczystości berlińskie, 
które ze zbyt małym względem na ostatni ty ­
dzień, przerwały w sposób nieco jaskrawy spokój 
należący się dniom poświęconym rozpamiętywaniu 
męki pańskiej Pozostała tylko sprawa powołania 
do życia nowego gabinetu francuskiego z ciężkim 
swym porodem i sprawa zatargu angielsko-rosyj­
skiego.

Trudności utworzenia gabinetu Freycineta pole­
gały głównie na tem , że każde z główniejszych 
stronnictw, które on sam chciał mieć reprezentowane 
w swem ministerstwie, pragnęło posad najbardziej 
wpływowych. — Chodziło głównie o to, w czyich 
rękach będzie ministerstwo spraw wewnętrznych 
ze względu na bliskie wybory. Dnia 2go b. m 
wieczorem było już prawie całe ministerstwo u 
tworzonem. Freycinet miał być prezesem gabinetu 
i objąć tekę ministerstwa spraw zagranicznych. 
Wiadomość, jakoby panu Courcel ofiarowano tekę 
spraw zagranicznych, nie potwierdziła się. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych miał objąć Sarrien, 
oświaty Spuller, fiaansów Sadi-Carnot, handlu Le­
grand, rolnictwa Allain Targć, poczt i telegrafów 
Cuvinot, marynarki Krantz, wojny Delebeque. — 
Mówiono także o powrocie Campenona do mini­
sterstwa.

Plany te rozbiły się o pretensye stronnictwa 
oportunistów (union rópnblieaine, dawnych Gambę 
tystów), którzy chcieli zagarnąć wszystkie wa­
żniejsze posady, tak że w końcu złożył Freycinet 
misyę swą w ręce Prezydenta Grevy. Grevy sta­
rał się skłonić Brissona do przyjęcia misyi złoże 
nia nowego gabinetu. Trudności wzmogły się po 
nadejściu wiadomości z Tonkinu, które brzmiały 
pomyślniej i dały powód przyjaciołom Ferrego do 
obwinienia większości Izby o zbyt porywcze dzia­
łanie.

Ostatnie wiadomości mówią o planie złożenia 
tymczasowego administracyjnego ministerstwa bez 
wybitnej barwy politycznej. Być może, że telegra 
my dzisiejsze przyniosą nam w tej mierze coś 
stanowczego.

Podczas kiedy wojska lądowe francuskie do­
znały w Tonkinie kilku dotkliwych porażek, ad 
mirał Conrberta odniósł pewne korzyści na morzu 
przez zajęcie wysp rybackich. Nie zrównoważy 
to jednak utraty stanowisk, zyskanych w Tonki­
nie przez całoroczne usiłowania.

Brygada Negriera, zostająca chwilowo pod roz 
oazami pułkownika Herbingera, zajęła wraz z po­
siłkami wysłanemi jej przez jenerała Brićre de 
1’Isle silne stanowiska w Chu i leżących przed 
tem miejscem wąwozach, ta k , że się spodziewać

można, iż dalsze postępy Chińczyków w tym 
punkcie wstrzymane zostały.

Sprawa propozycyi chińskiej zawarcia pokoju 
na podstawie postanowień traktatu w Tientsin nie 
została dotąd dostatecznie wyjaśnioną. Głoszą 
ją  dzienniki, ze szczegółami, które nam wczo 
rajsze przyniosły telegramy, ale Izby niedoszło 
dotąd żadne zawiadomienie urzędowe, którego 
zresztą w tej chwili niema kto podać. W Izbie 
skrajna lewica ogłuszała wieści te jako mistyfiak- 
cyę, która pozostawać może w związku z mane­
wrem giełdowym a tak z lewicy, jak  z prawicy 
domagano się spiesznego sprawozdania komisyi 
zajmującej się wnioskiem odlania pod sąd ustę 
pojącego ministerstwa. Wybryki tego rodzaju przy­
czyniają się tylko do trudności w utworzeniu no- 
wogo gabinetu zachodzących.

W sprawie afgańskiej zyskano przynajmniej 
chwilowy modus vivendi. Rosya przysłała na pro 
jekt Granvilla oznaczenia tej okolicy spornej, 
wśiód której ma być pociągniętą granica między 
Afganistanem a posiadłościami rosyjskiemi w Tur 
kestanie, którą ostatecznie jeśii się strony w ko­
misyi granicznej nie zgodzą, będzie mogła być 
oznaczoną przez sąd polubowny, o którym także 
już z kilku stron napomykają. Łatwo się domy 
śleć, komu sąd ten ma być oddanym.

Znalezienie chwilowego punktu wyjścia w spra 
wie afgańskiej, pociągnęło za sobą zerwanie dal­
szych rokowań z Turcyą. Póki trwała obawa mo 
żliwego wybuchu wojny z Rosyą, Anglia czyniła 
Turcyi różne korzystne dla niej propozycye, od 
których teraz się cofa. Porta przesłała skutkiem 
tego, jak  donosi Polit. Corr., rozkaz Fehmi ba­
szy, aby wrócił do Konstantynopola. Konwencyę 
egipską podpisał Musurus basza, z polecenia Porty, 
z dwoma zastrzeżeniami, że w caisse des dettes 
zasiadać będzie reprezentant Turcyi, i że w ra­
zie wybuchu wojny, lub niespokojności w Egipcie, 
Porta zastrzega sobie prawo bronienia kraju tego 
własnemi siłami.

Jenerał Graham wyruszył znów z Suakinu na 
czele wszystkich sił swoich. Dnia 2 b. m stał już 
na wysokości Haszynu i spodziewano się nazajutrz 
wielkiej bitwy w okolicach Tamai.

■wag— — a
Pesym izm  jest znamieniem obecnej chwili. 

U nas, nie brak powodów do znużenia, upad­
ku na duchu i czarnych m yśli —  każdy wiatr 
dmie nam w oczy, czy zapowiada burzę, czy 
owszem zbliżenie i pojednanie w ielk ich  po­
tęg świata —  a kiedy nam się w ydaje, źo 
się już wyczerpnął nadmiar złego, nienawiść 
stępić była powinna —  otwiera się na nowo 
puszka Pandory i leca z niej nowe ukazy, 
wydzierające z pod nóg ziem ię, nowe prze­
śladowania wiary i języka, a nadto głoszą  
nam zewsząd wyrok, że niema dla nas miej­
sca na św iecie , że trzeba zagładzić ślad na­
szego wśród ludów Europy istnienia.

A  jednak ów pesymizm, przeciwny usposo­
bieniu i naturze polskiej, nie jest samoro­
dnym , grasuje on zarazą w atmosferze spo- 
ecznej, politycznej i cywilizacyjnej całej E u­

ropy. Zwycięzkie p aństw a, narody, stronni­
ctwa i szkoły nie są od niego wolne. Kanclerz 
niem iecki, który świeżo obchodził tryum f i 
apoteozę swego dzieła i własnej sławy, przed 
rilku tygodniami powiedział w parlam encie: 
„że jeźli rzeczy tak dalej pójdą, to nie wróży 
trwałości wielkiemu dziełu zjednoczenia N ie­
miec." Polityka w Niem czech zawsze w ści­
słym z filozofią zostaje związku; to też filo­
zof, który doradza środki prędszego wytępienia

Polaków, pesym ista p a r  excellence Hartman 
dowodzi, że rasa niemiecka cofa się wstecz 
(R uckgang des D eu  schthums) i przewagi sw e  
nie utrzyma w dwudziestem stuleciu .

W  A nglii wielu m y ślic ie li, publicystów a 
nawet mężów politycznych przewiduje bliski 
upadek światowładczej potęgi kolonialnej, i 
stawia program wczesnego rozbratu z niebez­
pieczną polityką zamorską, która zakończyć się 
musi upadkiem. A le i wewnętrzny ustrój A nglii 
będący wzorem harmonii s ił społecznych, bu­
dzi uzasadnione obawy, bo kiedy zbrodnicza 
ręka podkłada dynamit pod pałac parlamentu - 
drogą konstytucyjnych reform podstawy tej 
reprezentacyi, na których się trzymała wiel­
kość starej A nglii, w bliskiej przyszłości za 
grożono. Olbrzym północy, ciężący nad trze­
ma częściami św iata , kroczy nieustannie na­
przód, ale nie z pieśnią tryum fu; cokolwiek 
Rosya wydała z głębi swego ducha, je s t  krzy 
kiem rozpaczy i grozy, zacząwszy od obrazów 
W ereszczagina, dzieł powieściopisarzy, aż do 
odezw, programów i czynów tej szkoły nihi- 
listów, która w sobie streściła bezmiar dzi­
kich instynktów zagłady i zniszczenia.

Gdzież więc są te ludy szczęśliw e, wolne 
od ducha pesymizmu ? Francya długo magne- 
tyzowała świat hasłem wolności, wiarą w po­
stęp, ideałem powszechnego braterstwa i po­
m y śln o śc i, a gdy w pogromie utraciła prze­
wagę, ziściły  się te trafne słowa: „że w E u ­
ropie stało się zimno.“ Dziś Francya w roz­
kładzie i niemocy, okazuje małoduszność nawet 
w zapasach z Chińczykami. Na rzymskim  
Kapitolu, gdzie stała świątynia Jow isza , zje­
dnoczone W łochy wznoszą pomnik dla króla- 
odnow iciela, i nadają uroczystości cechę po 
gańską, ale stan wewnętrzny półwyspu nie 
przypomina tej św ietności, jaką I ta lia , choć 
rozdzielona, a często poddana obcym władcom, 
zajmowała przez wieki wobec rozwoju cyw ili- 
zacyi ludów chrześciańskich.

Do tych wszystkich zawodów, zwątpień i 
rozpaczy, dodajmy postrach i grozę proble­
matów socyalnych. N ie podzielając teoryi ka­
taklizmów, przyznać trzeba, że nigdy żywioły 
wywrotu nie były silniej zorganizowane, nie 
poruszały tak w ielkich mas i nie rozporzą­
dzały podobnemi środkam i; nie m iały cechy 
tak dzikiej, jak te, które od komuny paryskiej, 
zamachów rosyjskich i wybuchów Fenian, 
objawiają się podziemnym grzmotem w ró­
żnych stronach świata.

W iek X IX  w połowie ostatniej dekady 
wstępuje w okres zgrzybiałości. Obiecywał on 
tak w iele; są d ził, że dochodzi do syntezy 
dziejów ludzkości, że zerwie wszystkie okowy, 
zdobędzie ideał wolności i szczęścia. Wyko- 
łysala go legenda wojen napoleońskich, poe- 
zya romantyczna, fiKzofia idealistyczna —  i 
miał on też do połowy swego żywota zasób 
optymizmu i ideałów —  we wszystkich k ie­
runkach m yśli i działania.

Zwolna gasły te światła —  jakby jakieś 
czarne na ziemię zleciały duchy —  wszystko 
przybrało ponurą postać. Równie jak ów opty­
mizm i idealizm pierwszej połowy stulecia, 
ak ta wiara, w potęgę postępu, tak i to 

zwątpienie i ta rozpacz dni dzisiejszych jest

buntem ducha ludzkiego przeciw prawom B o­
żym, rządzącym w historyi. Ziemi w raj za­
mienić nie m ożna, ale także kres dziejów 
ludzkości nie dąży do zwycięstwa złego Spi­
ralną wstęgą snuje się ten postęp dziejo­
wy ludzkości zwolna w górę, ku prawdom 
przedwiecznym —  są też chwile ciężkie i dni 
jaśniejsze, w miarę oddalenia się lub zbliżenia 
do tej m yśli Opatrznej, w miarę zgody z pra­
wami nadanemi dziełom Stwórcy w natural­
nym porządku świata i z prawdami objawio- 
nemi przez Zbawiciela.

Z góry więc i z dołu Bóg postawił zapo­
rę i złożył rękojmie społeczności ludzkiej i 
narodom chrześciańskim, chroniące k h  byt 
i zapewniające ich rozwój —  w prawach przy­
rodzonych i prawdach wiary.

Ten tylko uledz może pesymizmowi, który 
ludzką jedynie przykłada miarę i wagę do 
wypadków świata. Najbardziej pognębieni i 
uciśnieni, nie mamy zaiste prawa do skarg. 
Po stu  latach, gdybyśmy przeprowadzili śc i­
sły rachu n ek , przekonalibyśmy s i ę , żeśmy 
tylko to z s ił wewnętrznych utracili, cośmy 
sami zmarnowali. K ażdy szał okupywaliśmy 
nowemi ofiarami, każdą lekkom yślność utratą 
ziemi i rozkładem. A le mimo ucisków, prze­
trwaliśmy wiele i zdobyliśmy pracą nieje­
dno, rozszerzyła się skala społeczna tętna 
narodowego i podniósł poziom cywilizacyjny 
od lat stu. Najw strętniejsze środki wynaro­
dowienia okazywały się bezskuteczne, je ś li  
im w pomoc nie poszła nasza własna wina. 
Niejedno przetrwaliśmy — przetrwamy i tę 
chwilę ucisku. Zdrowia społecznego więcej 
w naszym organizmie, niż tam, gdzie n iew ia­
ra przygotowała grunt namiętnościom. Jak 
pesymizm u w innych dzielnicach, tak chroń­
my się tej niecierpliwości, która w pom yśl­
nych warunkach każdą przeciwność lub chwi­
lowy zawód podnosi do znaczenia bankructwa, 
i kusi na manowce z gościńca wytkniętego i 
bezpiecznego Ta lekkom yślność byłaby zbro­
dnią, bo tu na nas wyłącznie cięży odpowie­
dzialność wobec tych, którym tylko bierne po­
zostaje cierpienie.

W ięc w tej czarnej godzinie trzeźwo spo- 
glądnijm y za siebie, a z ufnością i wiarą 
w przyszłość. Chrońmy się pesymizmu, który 
każe opuszczać i zakładać ręce, bo on równie 
zgubny, jak  optym izm , który nas tylekroć 
wystawiał na ciężkie zawody.

Narody chrześciańskie mają hasło dziejo­
we, w jakichkolwiek znajdują się warunkach, 
wznoszą go równie z katakomb, jak  w epo­
kach potęgi i tryumfu —  hasło życia, zmar­
twychwstania —  wznieśmy więc radośnie ten 
okrzyk: A llelu ja! Chrystus zm artwychwstał!

N ie  wiodło się w ostatnich czasach pań­
stwom europejskim w walkach z poganami, 
cywilizowanym społeczeństwom z barbarzyń­
cam i! Pod tem przykrem wrażeniem obcho­
dzi świat chrześciański największe swoje 
św ię to !

Porażki wojskowe są często przypadkowe, 
zależą od licznych w grze będących czynni-
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— Jeśli pan Zagłoba przyjdzie nam na ratu­
nek — rzekł o świtaniu Wołodyjowski — to na 
tym gościńcu najłacniej mu będzie drogę zastąpić, 
bo z Upity już mógł nadążyć.

— Może on tam gdzie czycha! — rzekł Stani­
sław Skrzetuski.

— Miałem nadzieję, pókim Szwedów nie zoba­
czył — odpowiedział Stankiewicz — ale teraz już 
mi się wydaje, że niemasz dla nas rady...

— Głowa Zagłoby w tem , żeby ich ominąć, albo 
°kpić, a on to potrafi.

— Jeno , że kraju nie zna.
Ale ludzie laudańscy znają, bo pieńkę i wań- 

czos i smołę aż do Rygi wożą, a w mojej chorą­
gwi takich nie brak.

Muszą już Szwedzi koło Birż wszystkie mia­
steczka zajmować.

— Piękni żołnierze ci. którycheśmy w Szawlaeh 
widzieli, trzeba przyznać — mówił mały rycerz — 
chłop w chłopa na schwał!... uważaliście przy tem, 
jakie konie mają spasłe.

— To inflanckie konie, nader silne — rzekł 
Mirski. — I  nasze towarzystwo husarskie i pan­
cerne w Inflanciech szuka koni, bo to u nas szka- 
piny drobne.

— Gadaj mi waść o szwedzkiej piechocie! — 
wtrącił Stankiewicz — jazda, choć wspaniałą czyni 
postać, mniej cnotliwa. Bywało, że jak  nasza cho­
rągiew, a zwłaszcza z poważnego znaku runie na 
tych rajtarów, to i dwóch pacierzy nie wytrzymają.

— Waszmościowie jużeście ich kosztowali, za 
dawnych czasów — odrzekł mały rycerz — a ja  
jeno muszę ślinę łykać. To mówię wacpaństwu, 
gdym ich teraz w Szawlaeh ujrzał i te ich żółte 
brody, jako kądziele, aż mi mrówki zaczęły po 
palcach chodzić. E j, radażby dusza do raju! a tu 
siedź na wozie i zdychaj !...

Pułkownicy umilkli, ale widocznie nie sam tylko 
pan Wołodyjowski płonął tak przyjaznemi dla 
Szwedów uczuciami, bo wkrótce uszu więźniów 
doszła następująca rozmowa dragonów, otaczają 
cych wóz:

— Widzieliście tych psiawiarów pogańskich — 
mówił jeden żołnierz — mieliśmy się z nimi bić, 
a teraz będziem im konie czyścili...

— Żeby to najjaśniejsze pioruny zatrzasły! — 
mruknął drugi dragon.

— Cicho bądź, będzie cię Szwed miotłą po łbie 
w stajni moresu uczył!

— Albo ja  jego.
— Głupiś! nie tacy, jak ty chcieli się na nich 

porwać, i masz, co się stało!
— Największych rycerzy im odwozimy, jakoby 

psu w gardło. Będą się nad nim i, żydowskie ich 
macie, znęcać.

— Bez żyda się z takim szołdrą nie rozmówisz. 
Toż i komendant zaraz w Szawlaeh po żyda mu­
siał posłać.

— Żeby ich mór pobił!
Tu pierwszy żołnierz zniżył nieco głos i pytał:
— Mówią, że wszyscy, co lepsi żołnierze, nie 

chcą z nimi przeciw panu własnemu służyć.
—- A jakże! Alboś to nie widział Węgrzynów, 

albo to pan hetman nie pociągnął z wojskiem na

opornych. Niewiadomo jeszcze, co się stanie. Toż 
i naszych dragonów kupa się za Węgrzynami u 
ję ła , których ponoś wszystkich rozstrzelają.

— Ot im nagroda za wierną służbę!
— Do djabła taka robota!...
— Żydowska służba!!...
— Stój! rozległ się nagle głos jadącego w prze­

dzie pana Rocha.
— Bodaj ci kula w pysku stanęła — mruknął 

głos przy wozie.
—  Co tam ? pytali żołnierze, jedni drugich.
— S tó j! zabrzmiała powtórnie komenda.
Wóz stanął. Żołnierze wstrzymali konie. Dzień 

był pogodny, jasny. Słońce już weszło — i przy 
jego blaskach widać było na gościńcu, w prze­
dzie, wznoszące się kłęby kurzawy, jakoby stada, 
albo wojsko szło naprzeciw.

Wkrótce w kurzawie poczęło błyskać, rzekłbyś, 
że kto iskry wśród kłębów rozsypuje —  i świa­
tełka migotały coraz wyraźniej, niby świece ja ­
rzące, dymem otoczone.

— To groty połyskują! zawołał pan Wołody­
jowski.

— Wojsko idzie.
—  Pewnie szwedzki jaki oddział.
— U nich tylko piechota ma włócznie, a tam 

kurzawa szybko się porusza — to jazda, to n as i!
—  Nasi! nasi! powtórzyli dragoni.
— Formuj się! zagrzmiał głos pana Rocha.
Dragoni otoczyli kołem wóz. Pan Wołodyjowski

miał płomień w oczach.
— To moi laudańscy ludzie z Zagłobą! — nie 

może inaczej być!
Już tylko staje drogi dziel.ło zbliżających się 

od wozu — i odległość zmniejszała się z każdą 
chwilą — bo przeciwny oddział nadchodził rysią. 
Nakoniec z kurzawy wysunął się potężny oddział 
wojska idącego w dobrym szyku, jakoby do ataku. 
Po chwili, jeszcze byli bliżej. W pierwszym sze­

regu, nieco od prawej strony, uwijał się pod bnń- 
czukiem jakiś potężny mąż z buławą w ręku. Le­
dwie go pan Wołodyjowski wziął na oko, wnet 
zakrzyknął:

— To pan Zagłoba! jak  Boga kocham pan Za­
głoba !

Uśmiech rozjaśnił twarz Jana Skrzetuskiego.
—  On! nie kto inny! — rzekł — i pod buńczn 

kiem ! już się na hetmana kreował. Poznałbym go 
po tej fantazyi w szędzie.... Ten człowiek takim 
umrze, jakim się urodził.

— Niechże mu Pan Bóg da zdrowie! — rzekł 
Oskierko.

Poczem złożył ręce koło ust i począł w ołać:
— Mości Kowalski! To krewniak przyjeżdża 

do cię w odwiedziny!
Ale pan Roch nie słyszał, bo właśnie oganiał 

swoich dragonów. I trzeba mu było oddać tę spra­
wiedliwość, że lubo garść miał ludzi, a tam cała 
chorągiew na niego waliła, przecie się nie zmie­
szał, ani serca nie stracił. Wysunął dragonów we 
dwa szeregi przed wóz, a tamci rozciągnęli się 
tymczasem i poczęli go zajeżdżać tatarską modą 
półksiężycem z obu stron pola. Lecz widocznie 
chcieli naprzód paktować, bo poczęli machać cho­
rągwią i krzyczeć:

—  Stój! stój!
— Naprzód! stępą! — zakrzyknął pan Roch.
— Poddaj się! — wołano z drogi.
—  Ognia! — zakomenderował w odpowiedzi 

Kowalski.
Zapadło głuche milczenie: ani jeden dragon nie 

wystrzelił.
Pan Roch oniemiał również na chw ilę; nastę­

pnie rzucił się jakby wściekły na własnych dra­
gonów.

—  Ognia, psiaw iary! — ryknął straszliwym gło­
sem, i jednym zamachem pięści zwalił z konia 
najbliższego żołnierza.

Inni poczęli się cofać przed wściekłością męża; 
ale żaden nie usłuchał komendy. Nagle rozsypali 
się, jak  spłoszone stado kuropatw, w mgnieniu 
oka.

— Tych żołnierzy kazałbym jednak rozstrze­
lać! — mruknął Mirski.

Tymczasem Kowalski, widząc, że właśni ludzie 
opuścili go, zwrócił konia ku atakującym sze­
regom.

— Tam mi śmierć! — zakrzyknął okropnym 
głosem.

I skoczył ku nim, jak  piorun.
Ale nim przebiegł połowę d rog i, w szeregach 

Zagłoby huknął wystrzał z garłacza; siekańce za­
szumiały po gościńcu, koń pana Rocha zarył noz­
drzami w kurzawę i padł, przywalając jeźdźca.

W tej samej chwili jakiś żołnierz z chorągwi 
Wołodyjowskiego wysunął się błyskawicą naprzód 
i ucapił za kark podnoszącego się z ziemi oficera.

— To Józwa Butrym! — zawołał Wołodyjow­
ski — Józwa Beznogi!

Pan Roch chwycił z kolei Józwę za połę, i poła 
została mu w ręku; poczem jęli się wodzić, jak  
dwa zczepione jastrzębie, bo obadwaj olbrzymią 
obdarzeni byli siłą. Strzemię Butrymowi pękło, 
a sam zleciał na ziemię i przewrócił się, ale pana 
Rocha nie puścił, i obaj utworzyli jakoby jednę 
kulę, która przewracała się po gościńcu.

Nadbiegli inni. Ze dwadzieścia rąk chwyciło 
pana Kowalskiego, który targał się i szarpał, jak  
niedźwiedź w matni; rzucał ludźmi, jak  odyniec 
psami, padał, podnosił się znów, i nie dawał za 
wygraną. Chciał zginąć, a tymczasem naokoło sły­
szał dziesiątki głosów, powtarzających słowa: „żyw­
cem! żywcem!"

Wreszcie siły go opuściły — i omdlał.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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ków, a wielce od tego głównego, a niezba­
danego, co się zwie szczęściem.

Gorsze od tych porażek spraw ia wrażenie 
energia, karność, poświęcenie i wiara, którem i 
ożywione stt barbarzyńskie i pogańskie p le­
m iona i narody, kiedy przychodzi porównać 
te przymioty z rozstrojem, miękkością, egoizmem 
i prostracyą tych cywilizowanych społeczeństw, 
które z niemi o wielkie sprawy i interesa 
w alczą; kiedy zwłaszcza przychodzi ocenić i 
zastanowić się nad wewnętrznemi w ich łonie 
objaw am i, wywołanemi niepowodzeniami i 
trudnościam i.

S tara Anglia widocznie przygotowuje się 
nietyle do walki, odwetu i zwycięztwa, jak  
do rezygnacyi, do stopniowego przetargowa- 
nia swej wielkości. Ale s tarą  Anglię pod­
trzym ują wiekowe, a wspaniałe tradycye —  
spoczywające w klasach jeszcze rządzących i 
w instytucyach jeszcze nieobalonych, chro­
nią ją  od zgorszeń wewnętrznych wobec ze­
wnętrznych niepowodzeń i niebezpieczeństw. 
Anglia w poczuciu własnego szacunku stawia 
jeszcze wyżej in teres narodowy i państwowy 
nad stronniczy i n ik t dotąd nie skorzystał 
tam z Sudanu, ani Afganistanu, aby zadość­
uczynić nienawiściom politycznym , aby po­
walić lub poniżyć przeciwników parlam en­
tarnych, aby żądze władzy nasycić i rząd, 
w najtrudniejszych znajdujący się okoliczno­
ściach, ubezwładnić lub obalić.

Tak postępują narody, społeczeństwa i 
stronnictw a wielkie, lub które jeszcze całkiem 
wielkiemi być nie przestały.

Inaczej rzecz się ma we Francyi. Tam na 
pierwszą wiadomość o porażce oręża francu­
skiego w Tonkinie, jedna opanowała m yśl u- 
m y s ły , a wielka wiele serc radość, że nade­
szła chwila obalenia rz ą d u , który dłużej od 
innych trw ał, że nadarza się sposobność spo­
niewierania tego rządu i siągnięcia po jego 
spadek, po jego upadku. Nie pytano się, kto 
zawinił i kto w jakiej mierze zawinił, nie za- 
stanawiono s ię , kto zastąpi m inisteryum, 
nawet kto zastąpić go może. W pobiciu przez 
Chińczyków wojska francuskiego widziało 
wielu, widziała większość tych , w których 
rękach sprawa publiczna, zapowiedź własne­
go tryum fu, bo obalenia istniejącego, a więc 
znienawidzonego* r z ą d u , i o wiele więcej nie 
pytano; —  bez k ry ty k i, bez sądu, bez wysłu­
chania go, zrzucono jednym  tchem m iniste­
ryum  z nam iętnością i zapałem , ja k  gdyby 
walczono z Chińczykam i. Odezwały się t r a ­
dycye drugiego po Sedanie dnia, kiedy przy­
szli członkowie rządu tańczyli z radości, że 
Cesarz pobitym został na głowę! Takie są 
sku tk i wiekowego rozwielmożnienia się a n a r­
chii.

Senat rzym ski winszował pobitem u wodzo­
wi, że nie zwątpił o rzeczypospolitej i w' tym 
czynie jego tk w iła , jakby dziś powiedziano, 
psychologiczna przyczyna wielkości i niespo­
żytej potęgi Ezym u.

Bliskie są upadku lub nadzwyczaj dalekie 
podniesienia się narody, które wobec szkód 
i klęsk narodowych um ieją tylko i przede- 
wszystkiem oskarżać, osłab iać, lub obalać 
własny rząd i w stan  oskarżenia stawiać 
swoich przewódców, przypisując im całe złe.

Szkodę czy klęskę naprawiać jedynie, czy­
niąc zadość własnym nienawiściom i nam ię­
tnościom , rzecz ła tw a , lecz ani chwalebna, 
ani korzystna; zdolne to uczynić zawsze 
zdziecinniałe, lub  najbardziej zdenerwowane 
społeczeństwa.

Męskie i zdrowe postępują albo wprost 
przeciwnie, albo inaczej.

Tańczyć z radości na  wiadomość o po­
gromie arm ii narodow ej, lub cieszyć się 
mniej więcej głośno ze szkody, jaką  kraj po­
niósł, albo z tego, iż nie odniósł spodziewa­
nych korzyści, d latego , że można to złożyć 
na karb przeciwnika politycznego’, to mniej 
zręczne, niż się wydaje na razie, ale wobec 
historyi to niezawodnie grzesznem jest, a 
czasem ochydnem! Ale co gorsze jest, to 
objaw upadku nietylko państwowego, ale g łę­
biej sięgającego, bo społecznego; objaw, upa­
dającej lub chwiejącej się cywilizacyi, która 
nawet z barbarzyńcami nie zdolna się już 
zmierzyć.

I  przypadkowo zapewnie, ale w sposób 
nader nauczający tak wypadło, że w chwili, 
gdy dwa mocarstwa, przedstawiające najświe- 
tniej, najdawniej cywilizacyę zachodnią, od 
barbarzyńców doznawszy porażki, stały się 
wewnątrz: jedno widownią słabości, drugie 
igraszką oddawna rozkiełznanej anarchii, że 
właśnie święcił wśród narodu swojego pa­
m iętną rocznicę mąż istotnie silny, może 
ostatni silny z tej cywilizacyi.

Nie miejsce tu  zaiste ani podnosić, ani 
spierać się o wartość tego męża —  trudno- 
by to uczynić bez śmieszności. Co zdziałał ks. 
B ism ark , jakich  rozmiarów jes t to mąż s ta ­
nu, wie dziś każdy i wie tern głów nie, że 
każdy to odczuwa.

Zazdrościć go jego ojczyźnie, byłoby nie- 
godnem. Cieszyć się, że go posiada, my nie 
możemy; uznać, że on wart społeczeństwa, 
z którego pow stał, a społeczeństwo warte 
męża tego, którego wydało, musimy i winni­
śmy, a tylko zapisać możemy, że dziejowy 
obrót rzeczy postawił nas w rzędzie tych, 
z któremi i to społeczeństwo i ten mąż znaj­

duje się w walce. Dla nas zaś nie jes t to 
pociechą, ani wynagrodzeniem , że nienawiść 
do nas stała  się tego wielkiego człowieka — 
małostką.

M niemamy też, że w dniu, w którym ks. 
Bism ark obchodził siedmdziesiątą swoją ro ­
cznicę, pomimo iż przyświecały mu tak  po­
myślne dla niego i jego zamiarów wypadki, 
jak  niepowodzenia angielskie w Sudanie, nie­
bezpieczeństwa grożące w A fganistanie, po­
rażka Francuzów w Tonkinie i pełne dla nie­
go otuchy i bezpieczeństwa zajścia wywołane 
tą porażką w Paryżu, nie ocenił on tych wy­
padków zwykłą tuzinkową miarą dyplom aty­
czną, lecz z pewną słuszną dumą porówna 
istotne warunki bytu i potęgi własnego na­
rodu i własnego państw a z innemi. I  właśnie 
w tym obchodzie, którego opisy jeszcze nie­
wyczerpane , objawiły się przyczyny niektóre 
różnic między społeczeństwem, na czele któ­
rego stoi ks. Bism ark, a innem i i przyczyny 
odmiennych też skutków.

Uczczenie przez Niemców zasług i czynów 
księcia B ism arka , —  n ik t tem u nie będzie 
śmiał zaprzeczyć było aktem narodowym i pa- 
tryotycznym. W  tern uczczeniu zamilkły z pe­
wną godnością niem al wszystkie nienawiści 
stronnicze, nie dało się słyszeć skrzypnięcie 
zawiści lub zazdrości, nie odezwały się zbyt 
głośno nawet słuszne a liczne urazy.

Ci co ze względów taktyki stronnictw  nie 
brali udziału w obchodzie, potrafili to uczynić 
z powagą i z uszanowaniem dla głównej jego 
myśli.

Pierwszy Cesarz nie wahał się oddać ks. Bis- 
markowi co się ks. Bismarkowi należało, bez 
restrykcyi, bez obawy o własną sławę wobec 
współczesnych i potomnych, bez obawy i za­
zdrości o własną władzę —  a za nim  poszedł 
naród od profesora do studenta, od szlachci­
ca do chłopa. I  obchód był tern zwłaszcza 
imponujący, że postawił ideę narodową i wiel­
kość państwa po nad wszystko, po nad Wszel­
kie wielkości, nawet ponad namiętności. Był 
on imponujący, bo był objawem siły polity­
cznej opartej o jej wynik, to je s t o siłę mate- 
ryalną, był obrazem patryotyzm u, stw ierdza­
jącego się  ofiarami i gotowością do ofiar, na­
wet do ofiary miłości własnej, tak  najwyż­
szych, ja k  najniższych.

Słyszymy już, co na to nam odpowiedzą; 
A leż ! Dajcie nam Bismarków, dajcie nam tej 
wartości ludzi do większych, czy do mniej­
szych rzeczy lub zadań. Niech oni w szerszym 
ub ciaśniejszym zakresie spełnią to, co on 
la ojczyzny uczynił, a niezaw odnie, czcić , 

słuchać ich będziemy, a wobec nich nawet 
zazdrość, nawet zawiść stłum ić potrafim y!

Ci jednak którzyby tak rozumowali, zapo­
m nieliby, że na wielkich, czy nawet znakomi­
tych ludzi narody i społeczeństwa zasłużyć 
sobie przedewszystkiem muszą, że są oni wy­
nikiem ich usposobienia, ich politycznego 
zdrowia i ich pracy i uczuć —  a tego do­
wiódł ponownie dopieroco ukończony w B er­
linie obchód.

To zaś pewna, że społeczeństwa i stronni­
ctwa, w których ludzie przewodni, tańczą na 
wiadomość o pogromie wojska na granicy lub 
cieszą się i spekulują na niepowodzeniach 
jrajowych, że te społeczeństwa lub stronn i­
ctwa nie wydadzą ani do wielkich, ani do 
mniejszych rzeczy ludzi tej m iary, lub te ­
go gatunku, co ks. Bismark.

A można historyozofieznie spierać sio w nie­
skończoność o istotną podobnych ludzi war­
tość, ale politycznie i ze stanowiska patryo- 
tycznego można tylko przyznać iż są oni naj­
wyższym wyrazem i polityki i patryotyzm u.

Co powie filozofia h istoryi o ks. Bismar- 
ku, tego nie wiemy; ale ze stanowiska poli­
tycznego nie potrzeba przyznawać, bo stw ier­
dzić się musi, że jes t on obecnie najpotężniej­
szą w świecie postacią, niemającą sobie ró­
wnej, coby w dzisiejszych czasach jeszcze nie 
wiele znaczyło, ale także, że nie wielu równa 
się z nim pod względem siły myśli i czynów 
w przeszłości, a przedewszystkiem, że jes t on 
.edynym  panem położenia.

Czy mu to same przynosi tylko zaszczy­
ty i korzyści? Nie mniemamy. Nietylko gó­
rujące stanowisko, które zajmuje, ale także 
wyjątkowe intelektualne warunki, które po­
siada, narzucają na niego obowiązki i zwię­
kszają w sposób niesłychany jego odpowie­
dzialność. ,

O ile jednym i drugiej ostatecznie sprosta, 
lub nie, powie już  nietylko historya, ale i 
m lityka.
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Sankcyi ustaw o krajowych przedsiębiorstwach 
melioracyjnych można oczekiwać jnż w najbliż­
szym czasie, gdyż ministerstwo rolnictwa zwróciło 
operaty techniczne, o których rychłe przysłanie 
upominał się Wydział krajowy, i oznajmiło przy- 
tem, że kwestya sankcyi niebawem rozstrzygnięta 
zostanie. Dołączony przez ministerstwo elaborat 
technicznego departamentu wskazuje, że operaty 
techniczne wzięte za podstawę przy projektowaniu 
ńerwszych krajowych melioracyj, poddane były 
ścisłej krytyce fachowej, która w ogólności wypa­
dła korzystnie. Ministeryalny departament techni­

czny zwrócił jednak uwagę na niektóre szczegóły 
techniczne, których przyjęcie w wykonaniu wpły­
nąć może na zniżenie kosztów. Nie przytaczam 
uwag tych, gdyż są to kwestye fachowe. Skoro 
główna część czynności, poprzedzających sankcyę, 
tj. rozpatrzenie operatów nie wywołała żadnego 
szkopułu zasadniczego, to już można oczekiwać, 
że część jurydyczna także nie wykaże szkopułów.

Przed trzema laty Sejm uchwalił wezwanie do 
rządn o ustanowienie katedry prawa polskiego 
w uniwersytecie lwowskim. Że dotąd nie stało się 
zadość temu wezwaniu, na to złożyły się okolicz­
ności, które usprawiedliwiają zwłokę. Ministerstwo 
już przed dwoma laty, przechylając się do życzeń 
kraju w zasadzie, oświadczyło gotowość do utwo­
rzenia katedry prawa polskiego we Lwowie.

Nie można było jednak na razie obsadzić kate­
dry w sposób odpowiedni i dlatego Wydział prawa 
i administracyi oświadczył, że dopiero po przygo 
towaniu odpowiedniej kandydatury wystąpi z po- 
zytywnemi wnioskami. Było to publiczną tajemni­
cą, że upatrzonym kandydatem jest docent dzisiej­
szy Dr Oswald Balzer, którego habilitacya tak 
znakomicie wypadła. Dr Oswald Balzer wykłada 
obecnie prawo polskie jako docent za remuneracyą, 
a po upływie kursu przyjdzie kolej na meryto 
ryczne traktowanie kwestyi katedry prawa pol­
skiego. Że Dr OsWald Balzer odpowie oczekiwa­
niom jako docent, tego nie bez podstawy spodzie 
wać się można. Ale jeszcze ktoś ma ważny obo­
wiązek do spełnienia, tj. młodzież akademicka. 
Rzecz naturalna, że dla korzystnego sfinalizowania 
sprawy katedry prawa polskiego, nie może być 
obojętna frekwencya, która dawniej niezbyt świe­
tnie się przedstawiała.

Corocznie wpływające do Sejmu petycye o przy­
spieszenie czynności około zakładania ksiąg grun 
towych mogłyby wzbudzić mniemanie, że pod tym 
względem stoimy ciągle na jednym punkcie, a 
>rzy najmniej, że bardzo a bardzo daleko nam do 

tego, żebyśmy wszędzie mieli księgi gruntowe. 
Tymczasem rzecz nie przedstawia się tak nieko­
rzystnie. Na 5961 gmin katastralnych w kraju 
naszym, po koniec roku 1884 posiadało księgi 
gruntowe 4394 gmin, a więc 73 7%  W okręgach 
sądu krajowego w Krakowie i sądu obwodowego 
w Złoczowie, zakładanie ksiąg gruntowych już się 
ukończyło, a w okręgach sądu krajowego we 
Lwowie pozostaje jeszcze tylko sporządzenie wy­
łazów hipotecznych dla miasta Lwowa. Skoro, 

jak  już donosiłem, ministerstwo wskutek zeszłoro 
cznej uchwały sejmowej, w miarę możności przy­
spieszyć postanowiło dalsze zakładanie ksiąg grun­
towych, można mieć nadzieję, że prędzej dojdzie 
my do celu, aniżeli spodziewano się jeszcze przed 
tilku laty.

Jest to już fakt, że nie wszędzie gdzie tyfus 
januje, głód uważać mużna za źródło złego. Pod 
Lwowem np. w jednej gminie, która w r. z. ele­
mentarnych klęsk n’e poniosła, wybuchł rtyfus i 
sprzątnął najpierw dwóch najzamożniejszych wło 
ścian, wójta i jego zastępcę. Mimo to faktem jest 
także, że głód, a obok głodu niezdrowa woda 
( o picia wywołuje chorobę. Zasiłki z rządowych 
'unduszów wysyłane są dalej, gdzie tylko zachodzi 
obawa głodu. W ostatnich dniach otrzymały do­
tknięte głodem gminy: w powiecie stanisławowskim 
2500 złr., gródeckim 300 złr., drohobyckim 500 złr. 
złoczowskim 600 złr., grybowskim 1000 złr., mo- 
ściskim 500 zlr., rzeszowskim 120 złr., jaworow­
skim 300 złr., W ciągu marca wysłano z kasy 
rządowej tytnłen>-»bezzwrotnych zapomóg na ży­
wność razem 49.050 złr.

Minister handlu zamianował komisarza w sta­
nie spoczynku Jarosława M i c h a ł o w s k i e g o ,  ko­
misarzem jeneralnej inspekcyi austryackich kolei 
żelaznych.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
iraktykanta sądowego Stanisława Z a c h a r y a s z a  
bezpłatnym anskultantem dla swego okręgu.

Dyrekcya poczt i telegrafów zamianowała asy­
stenta pocztowego Leona D u ń c z e w s k i e g o  cfi- 
cyałem pocztowym w Buczaczu, praktykanta po­
cztowego Grzegorza H n a t y k a asystentem poczto­
wym w Tarnowie i ekspedytora pocztowego Ju- 
iusza N e c z a s a  asystentem pocztowym w Bucza­

czu i przeniosła asystenta pocztowego Eugeniusza 
H e r v y ’e g o  z Buczacza do Lwowa.

Sprawy krajowe.
□  Piszą nam ze Lwowa:
Z funduszu krajowego otrzymały dalsze bezpro­

centowe pożyczki na zasiewy jare, następujące po­
wiaty :

1) T ł u m a c z  dodatkową zaliczkę 3.000 złr. dla 
gm in ;

2) C h r z a n ó w  600 złr. dla obszaru dworskie­
go Jankowice;
3) P r z e m y ś l  1.000 złr. dla obszaru dworskie 

go Buców.
Tytułem zaś zapomóg bezzwrotnych bądź to na 

zakupno żywności dla zagrożonej głodem i choro­
bami zakażnemi ludności, bądź też na roboty pu­
bliczne przyznano w ostatnich dniach z funduszów 
publicznych następne kwoty:

a) z k r a j o w e g o  f u n d u s z u  z a p o m o g o w e ­
go  dla dotkniętych powodzią:

powiatowi M y ś l e n i c k i e m u  2.000 złr. na re 
konstrnkcyą zniszczonych powodzią dróg gmin­
nych, celem d ^starczenia zarobku ludności z szcze- 
gólniejszem uwzględnieniem gmin Brzączowice, 
Osieczany, Droginia i Dolnawieś, tudzież powiato­
wi J a r o s ł a w s k i e m u  1 500 złr. na roboty koło 
regulacyi potoku Wyczawy, w gminach Wiązo­
wnica i Pniwoda.

b) z f u n d u s z u  p a ń s t w o w e g o :  pow. D r o ­
h o b y c z  500 złr. z szczególnem uwzględnieniem 
gminy Dołhe medenickie dotkniętej tyfusem ; pow. 
Gródek 300 złr. dla nawiedzonych tyfusem gmin 
Jaśniska, Powitno i Stronna; powiat G r y b ó w  
2.000 złr. na zakupno żywności, ewentualnie na 
roboty publiczne; pow. S t a n i s ł a w ó w  2.500 złr. 
(zapomogę równą krajowej przedtem udzielonej) 
na żywność z szczególniejszem uwzględnieniem 
nawiedzonych tyfusem gmin Pitrycz, Kozina Per- 
owce i Dubowce; wreszcie pow. Z ł o c z ó w  600 

złr. dla gmin Serwery, Kropiwna, Józefówka i 
przedmieście Futor ad Zborów dotkniętych klęska­
mi elementarnemi.

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

Wobec wzmagającej się silnie ostatniemi czasy 
emigracyi Niemców na Wołyń i Ukrainę, Gołos 
M ostwy przytacza ciekawy ustęp z artykułu R e­
vue Francaise, poświęconego temuż przedmiotowi. 
Zdaniem autora tego artykułu p. Marbeau, nowe 
Drang nach Osten niemiecki nie jest bez tajem­
nej myśli, owszem — kryje się w nim 1 zamiar: 
przygotować możebność zagarnięcia kiedyś Kijo­
wa i z nim całej Rusi.

„Bardzo wygodną jest rzeczą — powiada p 
Marbeau — gdy wkraczająca do jakiegoś k ra­
ju obca armia, w każdym punkcie swego pochodu 
spotyka współziomków, oddawna już tu zatniesz 
kałych, którzy, — że tak powiemy —  przygoto­
wali już i zupę i pierzynę na straży przedniej, 
założyli program rekwizycyi i zorganizowali sy­
stematyczne szpiegostwo pe za plecami cofającej 
się armii miejscowej. Nad tem też, aby to wszy­
stko przygotować d!a przyszłości, pracują dziś 
Prusy, a odważyć się na podobną imprezę w obecnem 
położenin Europy można tylko przy szczególnie 
sprzyjających okolicznościach które stanowi dla 
Niemiec — niedbalstwo i nieoględność administra­
cyi rosyjskiej w zachodnich prowincyacb. Koloni­
zowanie się w nich Niemców i interdykty, nało 
żoue na Polaków w najwyższym stopniu sprzyja 
ją planom przyszłego wtargnięcia Prusaków do 
tych zdeorganizowanych prowincyj. Wciskanie się 
nieustanne żywiołu niemieckiego na Ruś przy 
brało w ostatnich latach piętnastu rozmiary pra­
wdziwej inwazyi. Ten ruch emigracyjny jest tak 
silnym, że zwrócił uwagę niemie< kich jeografów 
przyszłości, w mapie bowiem wydanej przez Sehil- 
era widzimy cgromny napis Deutsche, umieszczo­

ny w poprzek Wołynia, a wzdłuż drogi, łączącej 
Brześć Litewski z Kijowem, t. j. Da podniosłości, 
rozdzielającej koryta Bugu i Wisły od koryta Dnie- 
orn. Jest to pole walki, na którem niezawodnie 
zmierzą się kiedyś dwie wielkie wojskowe armie: 
sprzymierżona niemiecka i rosyjska.

Tyle słów publicysty francuskiego. Dziennik ro­
syjski, który je  przytacza (Gołos Moskwy)  pokła­
da w nie wiarę zupełną i z całej siły uderza na 
gwałt, ostrzegając rząd rosyjski, aby wcześnie za 
jobiegał złemu, ograniczając wolność emigracyi 
Niemców do Rosyi.

Inaczej jednak i nierównie chłodniej zapatrują 
się na te rzeczy St. Piet. Wiedomosti, które po- 
powiadają:

„Kolonizacya Niemców w naszych pogranicznych 
guberniach, powinna oczywiście wywołać z na­
szej strony właściwe starania o spotęgowanie ro­
syjskiego żywiołu tamże. Ale z samego faktu istnie­
nia tej kolonizacyi, a nawet wzmagania się jej, 
nie należy wy snuwać innych wniosków nad ten/ że 
warunki ekonomiczne naszych pogranicznych pro­
wincyj i ich sąsiedztwo blizkie z niemieckim Vu- 
terlandem sprzyjają przesiedlaniu się do nich nie 
)0 8 >adających ziemi, a pragnących ją  posiąść ko 
lonistów.

„P. Marbeau — zanadto uchylił się z zakresu 
ekonomicznego i zadaleko wkroczył w sferę poli­
tyczną. Ze mara „intrygi Liemieckiej" przy widuje 
się Francuzowi — jest to rzeczą naturalną; lecz 
gdyby ręka krytyczna zechciała dotknąć tej ma­
ry — zniknie ona, bo jest marą".

Nowoje Wremia zaś znajduje w kolonizacyi 
niemieckiej to jedno tylko uoliżającem dla Rosyi, 
że Niemcy zapatrują się na nią jako na natural 
ny teren kolonizacyjny dla siebie. „Dziwnie wszak 
brzmiałaby np. wiadomość, że Niemcy kolonizują 
jedną z prowincyj francuzkich. A Rosya — to dla 
nich coś takiego jak  Ameryka, albo A ustralia: są 
pieniądze, albo nawet ich niema, tylko poprostu 
są nogi — marsz do Rosyi, siadaj tu i dorabiaj 
się. Dorobiłeś się — hajże napowrót nach Vater 
land. O obowiązkach jakichkolwiek kolonizatorów 
rosyjskich względem Rosyi — ani słyehu".

Z B u ljg a r y i dochodzą do Mosk. Wiedomo- 
stiej następujące wiadomości, które ten dziennik 
nazywa „bardzo złowieszczemi."

„Czy wiadomo rządowi rosyjskiemu powiada 
rorespondent —  że przedtem odbywała się tajem­
nie, a teraz, od czasu koronacyi i odwołania ofi­
cerów rosyjskich, którzy byli adjutantami przy 
csięciu, a zwłaszcza od czasu zawarcia między 
łosyą a Bulgaryą konwencyi wojskowej, ograni­

czającej do trzech lat pobyt rosyjskich oficerów 
w armii bułgarskiej, — odbywa się jawmie agita- 
cya pomiędzy młodymi oficerami bułgarskimi, schle­
biająca ich narodowej miłości własnej i ich ambi- 
cyom i zaszczepiająca zazdrość i nienawiść dla 
oficerów rosyjskich i dla wszystkiego, co nosi imię 
rosyjskie, — a to wszystko w celu wygnania Ro- 
syan z Bułgaryi i poddania Bułgarskiej armii pod 
obce wpływy? Nie dość na ttm . Takaż sama agi 
tacya odbywa się i w szkole junkrów, pomiędzy 
uczącą się w niej młodzieżą, ws .czepiając w ser­
ca i umysły przyszłych oficerów bułgarskiej armii 
uczucia najzacieklejszej nienawiści przeciw Rosya 
nom i Rosyi. Podobna propaganda prowadzi się 
też na wielką ska’ę i na prowincyi przez agentów 
i agitatorów księcia. Naelektryzowani w ten spo­
sób oficerowie bułgarscy rozszerzają już uczucia 
nieprzyjaźni dla Rosyi i między |żołnierzami. Nie 
wszyscy wprawdzie oficerowie bułgarscy poddają 
się tym szkodliwym wpływom. Są między nimi 
udzie rozumni, umiejący patrzeć w przyszłość roz- 

ważnem okiem i rozumiejący dobrze, do jakiej 
przepaści pchają ich ojczyznę podobne agitacye i 
jak  zgubnych można się spodziewać skutków po 
takiej demoralizacyi armii. Ci nieliczni dobrze my­
ślący oficerowie, pojmując, jakie nieszczęścia na 
ich młode księztwo ściągnąć mogą nierozsądni icb 
toledzy, spodziewający się zostać kiedyś ministra 
wojny, patrzą na nich ze zgrozą i pogardą. Ale 
też są za to w niełasce u księcia i niezawodnie 
imiona ich są zapisane u niego w czarnej księdze.1'

Następnie korespondent rozpływa się w żalach 
nad zupełnym upadkiem wpływów rosyjskich w Buł- 
garyi, dzięki „dwulicowej polityce księcia/1 Jest 
np. wszelka pewność, że i w kwestyi kolejowej 
Austrya uzyska zwycięztwo. Starań ona w tej 
sprawie nie szczędzi.

„Licy tacya na budowę linii kolei żelaznej Wa 
karel-Carebrad odbyć się ma zaraz po świętach 
Wielkanocnych. Jako główny konkurent stanie ba­
ron H irsch, za którego plecami kryje się rząd au 
stryacki. „Za nic w świecie niedopuścimy Rosyan 
do udziału w budowie tej kolei" — wyraził się 
niedawno ajent austryacki przed jednym ze swych 
zaufanych —  „ponieważ byłby to niebezpieczny 
orecedens na półwyspie bałkańskim." — Rząd au­
stryacki przyrzekł olbrzymią subwencyę baronowi

Hirschowi, aby on mógł, w razie zniżenia ceny 
przez Rosyan, pozostać przy budowie kolei, cho­
ciażby za cenę, narażającą na nieuchronne straty. 
Straty te oczywiście odbije sobie p. Hirsch i na 
skórze bułgarskiej, przez wytoczenie potem rzą­
dowi rujnujących procesów, w których będzie go 
popierała znowu Austrya. — Ze strony rosyjskiej 
współzawodnikiem Hirscha przy licytacyi o budo­
wę kolei będzie p. Hubonin, ale upadnie on n ie­
zawodnie, bo nikt go ani bronić, ani popierać nie 
myśli.*

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  4 kwietnia.

Ś w ię ta  W ielkanocne zapowiadają się wesoło, pogo­
da wiosenna, święcone w wielu domach zapowiedziane. 
Wiele też przybyło rodzin bądź to dla uczestniczenia 
w obchodach kościelnych „słowiańskiego Rzymu", bądź 
na zebrania weselne, które niebawem po świętach ma­
ją  nastąpić. Wśród gości świątecznych powitamy także 
Marszałka krajowego, który jutro rano przybędzie do 
Krakowa. W chwili gdy gromadzić się mamy przy 
święconem jajku — zwracamy do przyjaciół naszego 
dziennika i ogółu spółeczeństwa — życzenia wesołego 
Alleluja!

—  P o sied zen ie  Komitetu budowy pomnika Mickie­
wicza odbędzie się, jak  o tem zawiadamia członków 
Przewodniczący, 16 kwietnia o godzinie 10-ej przed 
południem w sali posiedzeń Rady miejskiej. Na po­
rządku dziennym : sprawozdanie sądu konkursowego.

—  Podwójny pogrzeb. Wczoraj donieśliśmy o zgo­
nie ś. p. X. Rudolfa H o p p e g o  T. J., dziś przychodzi 
nam znów donieść o nowej stracie tegoż zakonu. Tej 
nocy skończył X. Konstanty O b m i ń s k i  T. J. w 37 
roku życia, a 20 zakonnego powołania. Najprzód był 
nauczycielem w konwikcie tarnopolskim, później misyo- 
narzem Indowym po Galicyi, od roku kierował on 
Apostolstwem modlitwy. Wspólny pogrzeb obu zmar­
łych księży odbędzie się w niedzielę wielkanocną o 
godzinie 5ej po południu z kościoła 0 0 . Jezuitów na 
Wesoły.

—  W S to w arzy szen iu  rękodzieln ików  pod opieką 
św. Józefa b jły  nauki rekolekcyjne przez pierwsze 
trzy dni wielkiego tygodnia, to jest przez poniedzia­
łek, wtorek i środę, poczem nastąpiła w wielki czwar­
tek wspólna spowiedź i Komunia w kościele na Wa­
welu. Nauki te głosił X. Dr prof. Lenkiewicz, a jak 
łatwo zrozumieć, dopiero po skończonej pracy przy , 
warsztatach, to jest dopiero po ósmej wieczorem roz­
poczynały się te konfereneye. Widok zaiste był pod­
noszący, jak  czcigodny profesor Almae M atris Ja- 
gellonicae do zgromadzonych rękodzielników star­
szych i młodszych, w sali, która zwykle służy do 
zabaw Stowarzyszenia, tak późnym wieczorem wśród 
uroczystej ciszy głosił te nauki. Głęboka i obszerna 
wiedza teologiczna, a oraz dokładna znajomość życia
i potrzeb naszych rękodzielników, jaką  prelegent oka­
zał, to jedynie może wytłumaczyć, dlaczego członko­
wie Stowarzyszenia po całodziennej ciężkiej pracy 
z taką czcią i z równą uwagą codziennie słuchali 
przeszło półtoragodzinnej nauki.

Po ostatniej konferencyi, prawie o godzinie lOej 
w nocy, we środę, wobec zgromadzonych słuchaczy 
podziękował Prezes Stowarzyszenia serdecznie X. p re ­
legentowi za jego trud i nauki, a zgromadzeni człon­
kowie kilkakrotnem „Bóg zapłać" również swą wdzię­
czność okazali X. Lenkiewiczowi. Zarząd Stowarzy­
szenia rekolekcyami temi jasno wskazał, jak  dobrze 
pojmuje zadanie Stowarzyszenia ku opiece rękodziel­
ników, a zgromadzeni członkowie wspólnem słucha­
niem nauk, odbytą spowiedzią i Komunią, również 
okazali, iż mimo tak zgubnych nurtujących prądów 
wśród klasy ciężko pracującej, słowo serdeczne i czyn 
prawdziwie chrześciański może jeszcze wydać bardzo 
dobre owoce.

—  Czyja jest  w ie ż a  wyższa kościoła Panny Ma­
ryi w Krakowie, ta, która dała powód przysłowiu, 
„Wysoki jak  wieża Maryacka"? Takie pytanie ma 
się w tych czasach rozstrzygnąć z powodu wezwania 
przez Magistrat miasta dozoru kościelnego, iżby się 
zajął restauracyą tej wieży, którą zamieszkuje służ­
ba miejska strzegąca od pożarów i dzwonnik wybi­
jający godziny, a otrębujący je . Zdaje się jednak, 
że jakkolwiek ostatnia restauracya wieży w r. 1842 
odbyła się kosztem parafian, byłoto bezprawnie, ni­
gdy inaczej nie pojmowano bowiem prawa własności 
wieży, jak że należy do miasta. W aktach z XVII 
i XVIII wieku spotykamy się ciągle z wydatkami 
miasta na restauracyą tej wieży, a co więcej, w spi­
sie własności miejskich figuruje 'turris txcubiarum. 
Dow adujemy się, pisze Przyjaciel Sztuki kości Inej, 
że JE. Paweł Popiel, jako przewodniczący komitetu pa­
rafialnego, postarał się o dokładne wypisy z aktów 
tych, celem zakomunikowania ich władzom, do których 
od uchwały Magistratu rekuruje.

—  Kasa Z a l ic z k o w a  przy Kasie O szczęd n ośc i  
m iasta  Krakowa. Podzielić zię możemy z naszymi 
drobnymi rękodzielnikami i przemysłowcami, dobrą 
na Święta wiadomością. Dyrekcya bowiem Kasy 
Oszczędności, tej Kasy, której obywatelskiemu dzia­
łaniu wiele zawdzięczyć należy w naszych trudnych 
stosunkach, zakłada obecnie w swoim gmachu prak­
tycznie obmyślaną Kasę zaliczkową, a to na mocy 
uchwały Wydziału Wielkiego Kasy Oszczędności, za­
twierdzonej reskryptem Namiestnictwa. Dyrekcya za­
kreśliła Kasie Zaliczkowej, jako ce l: udzielanie oso­
bom zaufania godnym, przedewszystkiem rękodzielni­
kom i przemysłowcom tanich pożyczek na kredyt 
osobisty, spłacalnych wedle umowy w ratach tygo­
dniowych, miesięcznych, kwartalnych lub półrocznych, 
za solidarnem poręczeniem osoby zaufania godnej, lub 
wyjątkowo za złożeniem odpowiedniego zastawu. Po­
życzki udzielane będą w wysokości zlr. 10 do złr. 
200, za opłatą 4°/0 rocznie. Ażeby zaciągnięcie po­
życzki nie było, jak  zwykle, połączone z większemi 
kosztami, Dyrekcya Kasy Oszczędności zaprowadza 
drukowane już skrypta dłużne, które nie wobec no- 
taryusza, ale wobec dwóch wiarogodnych świadków 
w biurze Kasy przy zaliczeniu pożyczki podpisane 
być mają. Skrypt dłużny opatrzony będzie tylko 
stemplem, stosownie do wysokości pożyczki. Ustne 
zgłoszenia o pożyczkę przyjmować będzie Kasa Oszczę­
dności miasta Krakowa, a ustne dlatego, by pisarze 
pokątni nie wyzyskiwali niezamożnych rękodzielników 
lub przemysłowców, chcących zaciągnąć pożyczkę. 
Dlatego też przygotowano już drukowane podania, 
które za zgłoszeniem się strony wypełniane będą 
w Kasie bezpłatnie. Rzemieślnicy i przemysłowcy 
drobni ocenić mogą z własnego, bolesnego nieraz do­
świadczenia, jak taka właśnie instytucya wiele do­
brego dla nich zrobić może w rozlicznych wypad­
kach, których tu dla wielkiej liczby wymieniać nie 
możemy. Brak taniego kredytu i niemożność pożycze­
nia drobnej kwoty w przeciągu kilku godzin, były 
nieraz powodem wielu nieszczęść i groźnych następstw 
dla rzemieślnika. I to było właśnie pole, na którem 
lichwa dotąd szerzyć się mogła w tysiącach odmien­
nych kształtów, a temu właśnie nowo powstająca
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Kasa zapobiedz może. A wątpić nie można, że Kasa 
ta odegra ważną rolę przy zawiązywaniu spółek rze­
mieślniczych, tyle potrzebnych dla ochrony naszego 
przemysłu, co do których ukonstytuowania przygoto­
wawcze prace prowadzi podkomitet, wybrany z komisyi 
przemysłowej Rady miejskiej. Umożliwić więc ta 
Kasa może przystępowanie do spółek niezamożnym 
rękodzielnikom, którzy właśnie największej ochrony 
potrzebują. Fundusz Kasy zaliczkowej, wynoszący 
obecnie złr. 8,000, powstał z wydzielonej tej części 
osiągniętego czystego zysku Kasy Oszczędności w la­
tach 1882 i 1883, która w myśl statutu mogła być 
użyta na dobroczynne i pożyteczne cele miejscowe, 
wi?c nie wchodzą w tę nowę instytucyę bynajmniej 
wkładki, lokowane w Kasie Oszczędności, lecz jest to 
Umyślnie ad hoc stworzony fundusz, jak  już wyżej 
powiedzieliśmy, a na co nacisk kładziemy, z zysków 
przez Kasę Oszczędności osiągniętych i fundusz ten 
zwiększać się będzie częścią takiego zysku każdego 
roku. Jest to więc poniekąd premia, płacona przez 
Dyrekcyę w praktyczny, jedynie możliwy sposób na­
szemu społeczeństwu, które przyczynia się do zysków 
Kasy. Odpowiednio do funduszu, ograniczy Kasa Za­
liczkowa na razie swe działanie na Kraków, z wzro­
stem jednak funduszu rozszerzy swe działanie i na 
dalszą okolicę, co daj Boże jak  najrychlej, a pragnąć 
należy, żeby z czasem rozszerzyła ta humanitarna 
nowa instytucya działanie swoje także na lud nasz 
wiejski, dla którego mogłaby nieść doraźną a tak 
tanią pomoc. Dodać możemy, że jest to pierwsza 
w kraju instytucya, która udzielać będzie w ten spo­
sób praktyczny, nie na weksle, pożyczek i na tak 
tani precent.

— Tania kuchnia. Na święcone w taniej kuchni 
złożyła p. doktorowa Grabowska 5 złr.

— Jarosław  3 kwietnia. W sali tutejszego teatru 
amatorskiego odbędzie się d. 19 b. m. koncert, na 
którym muzyka 40 pułku odegra symfoniczny poemat 
p. Rajmunda Baczyńskiego p. t. „Marya," osnuty na 
tle poematu A. Malczewskiego. Kapelmistrz i kompo- 
zytor, p. E. Patzke, dokłada wszelkich starań, aby 
utwór ten odegranym został artystycznie. Pewni też 
jesteśmy, że publiczność Jarosławia i okolicy zgro­
madzi się licznie na tym koncercie i wesprze usiłowa­
nia Towarzystwa amatorskiego, które powzięło szla­
chetny zamiar wzniesienia stałego budynku dla tea 
tru amatorskiego, nadając mu imię Aleksandra hr. 
Fredry, do czego skłonił wydział Towarzystwa nie- 
tylko wzgląd, iż Fredro jest najulubieńszym naszym 
autorem dramatycznym, ale także i ta okoliczność, 
że Jarosław ma poniekąd prawo uznawać go za swe- 
S°, gdyż Fredro urodził się i wychował w Surocho- 
wie tuż pod Jarosławiem.

—  Ze S tan isław ow a otrzymujemy następujące pi­
smo: „W obec zarzutu w Kuryerze Lwowskim  z d. 
16 z. m. umieszczonego, jakoby uwień zony na kon­
kursie projekt na pomnik Mickiewicza p. Tomasza 
Dykasa pod godłem „Świteż“ m i.ł być przed dwo­
ma laty wykonanym w Wiedniu pod kierownictwem 
profesora Zumbuscha, podpisani oświadczają: że po­
wyższe twierdzenie za innym dziennikiem powtórzo­
ne, jest niezgodne z prawdą, gdyż p. Dykas wyko­
nywał obydwa projekta swoje na pomuik Mickiewi­
cza w Stanisławowie w pracowni gmachu Kasy Osz­
czędności, — jednocześnie z prztślicznemi figurami 
alegorycznemi dla przyozdobienia tegoż gmachu przez 
niego wykonanemi. Odwiedzając pracownię jego bar­
dzo często byliśmy świadkami stopniowego postępu 
pracy Jego nad obu projektami —  począwszy od 
gliny do gipsowania i bronzowania.
Jan Oksza Czechowski, przewodniczący Dyrekcyi Ka­

sy Oszczędności; Franciszek Kopernicki, dyrektor 
Kasy Oszczędności; Felicyan Milerowicz, buchal­
ter Kasy Oszczędności; Antoni Suchanek kon 
trolor Kasy Oszczędności; Antoni Biliński, kasyer 
Kasyf Oszczędności; Franciszek Nemetz, likwi­
dator Kasy Oszczędność1'; Ignacy Zdrassil, no- 
taryusz; Albin Amirowicz, aptekarz; Alojzy Ho- 
roszkiewicz, inspektor podatkowy; Antoni Baran 
cewicz, inżynier; Dr Przemysław Niementowski, 
prof, gimnazyalny; Józef Jaegermann, inżynier; 
Dr Walery Szydłowski, adwokat krajowy; Ja- 
kób Merunowicz, inżynier.

Nam iestnictwo dozwoliło komitetowi' zakładu 
„Przytulisko" św. Józefa dla sierot we Lwowie, zbie­
rać w całym kraju składki na rzecz tegoż zakładu 
P°. doniec 1885 r., pod warunkiem, że zbieraniem 
zajmować się będą osoby upoważnione do tego przez 
komitet, a  zaopatrzone w certyfikaty upoważnienia, 
widymowane przez dyrekcyę policyi we Lwowie.

—  Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szkatuły 
gminie Leśniowice w powiecie Lwowskim na ukoń­
czenie budowy szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Ze spow iedzi. W Warszawie jeden z wikaryu- 
szów kościoła św. Krzyża wręczył p. G. banknot 
1000 rsr., oraz lombard zastawniczy na znaczne ko­
sztowności. Była to restytucya jednego z penitentów 
na spowiedzi dokonana, po wielu latach popełnionej 
kradzieży.

Obrzęd umywania nóg w kaplicy Burgu ce­
sarskiego w Wiedniu, odbył się z tradycyjną okaza 
łością. Suma wieku dwunastu Btarców wynosi 1074

lat. Mimo nieobecności Cesarzowej, staruszki zostały 
również obdarzone i zasiadły do wspólnego stołu.

—  Obchód św . Metodego w Rosyi ma przybrać 
niezwykłą wspaniałość. Duma miasta Moskwy wyasy­
gnowała na koszta obchodu 100.000 rnb.

—  Pensye tenorów  i prymadon oper niemieckich 
można w porównaniu z operą paryską nazwać skrom- 
nemi, pomimo że powszechnie uskarżają się w Niem 
czech na zbyteczne ich wygórowanie. — Oto kilka 
najważniejszych cyfr dotyczących opery paryskiej: 
Największą pensye pobiera Lasalle baryton, rocznie 
128,000 franków, prymadona pani Kraus 127,000 
fr., artystka panna Isaac 80,000, tenor Salomon 70,000 
fr. panna Richard i Deresices po 60,000 fr. tenor 
Sellier 66,000 fr. Obecny dyrektor Gailhard pobie­
rał jako baryton miesięcznie 6000- fr. Favre pobierał 
za dyrekcyi Yauncorbeil’a miesięcznie 15,000 fr. Dzien­
ne wydatki opery paryskiej wynoszą 20,000 fran­
ków, potrzeba zatem 16,000 dziennego dochodu aby 
pokryć obok subwencyi wydatki. To też nowa dy- 
rekcya postanowiła odnowić kontrakty ze śpiewaka­
mi tylko w takim razie, jeżeli ci zgodzą się na mniej­
szą pensyą.

Repertuar teatru krakow sk iego.
W p o n i e d z i a ł e k  6go: Podróż po Warszawie, 

wodwil, Szobera, z muzyką Sonenfelda.
We ś r o d ę  8go: K o n c e r t  p a n i  A r k l o w e j  i 

J e r o m i n a  z w y j ą t k a m i  z o p e r y  W ł a d y s ł a ­
wa  Ż e l e ń s k i e g o  Konrad Wallenrod:

a) Wujaszek Alfonsa, komedya w jednym akcie, 
St. Dobrzańskiego;

b) Arya z wieży, z opery Konrad Wallenrod, Że­
leńskiego, odśpiewa p. Arklowa;

c) Nocturno, Cisza nocy, Chopina, p. Arklowa;
d) Ballada z opery Konrad W allenrod, Żeleń­

skiego, odśpiewa Jeromin;
e) Czaty, Moniuszki. Jeromin;
f )  Mazurek z opery Duch wojewody, Grossmanna, 

Arklowa;
g) W igilia św. Andrzeja, obraz Indowy ze śpie­

wami i tańcami w jednym akcie, Dominika.
We c z w a r t e k  9go: Górą nasi, komedya w pię­

ciu aktach, Kazimierza Zalewskiego.
W s o b o t ę  l ig o :  Friebe, komedya w pięciu ak 

tach, Kazimierza Zalewskiego; po raz pierwszy. Be- 
nefis p. Wolskiej.

W n i e d z i e l ę  12go: Friebe, komedya w pięciu 
aktach, Kazimierza Zalewskiego; po raz drugi.

W ystaw a n ie u s ta ją c a  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llć j 
do 4ęj prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

S alon  a rty s ty c zn y  B ia s io n a  w Rynku gł. Nr. 14 groma­
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co­
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud.

G ab inet A rcheologiczny  Uniwersytetu Jagielloń. (Colle-

fium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
o lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 

bezpłatnie.
M uzeum  N arodow e (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 

nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

M uzeum  T ec h n io zn o -P rz em y sło w e  w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.'

M uzeum  XX. C za rto ry sk ich  otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Groby k ró lew sk ie , Groby z a s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skał­
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), eraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— D. 3go kwietnia przeważnie pochmurno; term. 
od 2*0 doszedł do 7*6 C. Barometr z małą zmianą; 
o godzinie 7ej rano d. 4go stan jego był 741*2 miliim., 
tero. 1*2 0. — Wiatr północny, chłodny.

— W niedzielę d. 5go kwietnia: Wielkan. Zmar­
twychwstania Pańskiego; ś. Wincentego Ferer.; w po­
niedziałek wielkan. d. 6go: ś. Celestyna; we wtorek 
7go: ś. Epifaniusza m.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i naukowe.

Z Akadem ii. Dnia 1 kwietnia, we środę, 
w Akademii Umiejętności, pod przewodnictwem 
Dra Estreichera odbyło się zwyczajne posiedzenie 
wydziału filologicznego, na którem X. kanonik 
Polkowski odczytał rozprawę p. t. Poezye łaciń- 
śk e z X I V  wieku Jana z Kempy herbu Łodzią, 
biskupa poznańskiego. — Dr Jan Hanusz, docent 
sanskrytu i gramatyki porównawczej uniwersytetu 
wiedeńskiego nadesłał rozprawę p. t. O dobie li- 
tews :o-słowinńskiej w stosunku do p rajęzyka in- 
doeuropejskiego. Obie prace powyższe odesłano do 
komitetu redakcyjnego. — Na wniosek komisyi 
historyi sztuki, Wydział uchwalił rozprawę p. Dra 
Jana Bołoza Antoniewicza, p. t. O średni/wiecznych 
źródłach do rzeźb, znajdujących się na relikwia­
rzu z kości słoniowej w skarbcu Katedry na W a­
welu, ogłosić w Pamiętniku Akademii. — Na kon­

kurs z fundacyi ś. p. Kaspra Bieleckiege nadesłano 
rozprawę p. t. Stanisława Grochowskiego życie i  
dzieła , opatrzoną godłem „Alpha", która oddana 
została komisyi do ocenienia.

Teatr po tygodniowej przerwie, spowodowanej 
wielkim tygodniem, otwarty zostanie w poniedzia­
łek zawsze wabiącą publiczność Podróżą po W ar­
szawie.

Następnie do końca kursu, to jest do pierw­
szych dni maja, obiecująco przedstawia się reper­
tuar.

Na koncert p. Arklowej zwracamy najpierw u- 
wagę, gdyż da on sposobność poznać najlepszą 
artystkę, która występowała w pamiętnem pierw- 
szem przedstawieniu Konrada Wallenroda, a za­
razem wyjątki z tej tak drogiej nam wszystkim 
opery.

Na czwartkowe przedstawienie przeznaczono 
tym razem wznowioną komedyę Zalewskiego Górą 
Nasi, która będzie wstępem do —

Friebego, tegoż autora najnowszej komedyi, ode­
granej po raz pierwszy w sobotę na benefis pani 
Wolskiej.

Denise Dumasa nareszcie, w przekładzie p. Ar- 
wina, ukaże się w drugim tygodniu.

Licytacya przedmiotów sztuki i ozdoby w praco­
wni Makarta, trwająca od kilku dni, ściągnęła wielu 
nabywców. Gobelin przedstawiający Scypiona przed 
Kartaginą, nabył p. Kraus za 1805 złr.; inny gobe­
lin „Dawid i żona Uriaszowa," malarz Fróschl za 
551 złr.; gobelin Jowisz, Diana i Merkur za 500 złr. 
hr. Hugo Salm; dwie figury antyki za 400 złr. hr. 
Karol Lanckoroński.

Nr. 14 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kliniki 
chirurgicznej prof. Dra Billrotha w Wiedniu. Barącz: 
Przyczynki do chirurgii żołądkowo-jelitowej. Nowa 
metoda operacyjna pomysłu Billrotha: Wycięcie raka 
odżwiernika po peprzedniem wykonaniu gastroentero- 
stomii Woiflera. Z prywatnej kliniki chirurgicznej Dra 
Rydygiera w Chełmnie n.W. Biziel: Wycięcie śledziony 
z powodu białaczki. Jabłonowski: Dżuma w Iraku ara- 
bistańskim w r. 1884 (c. d.). Oceny i sprawozdania. 
Posiedzenie Tow. lek. gal. Mikulicz: 0  trądzie. W ia­
domości statystyczne i ogóinolekarskie. Wiadomości 
bieżące.

Pizyjaciel sztuki kościelnej z marca zawiera: „O 
oknach w kościele;" kronika: „Muzeum Narodowe 
w Krakowie; „Obraz z nad grobu Bolesława Śmia­
łego;" „Czyja jest wieża Maryacka;* „Zabytki mu­
zyki kościelnej p o l s k i e j S t a r o ż y t n e  naozynia eucha­
rystyczne w Polsce."

Gospodarstwo handel i przemysł.
Bank krajowy losowaniem z dnia Igo kwietnia 

1885 r. wycofał z obiegu następujące 4Va% kra­
jowe listy zastawne:

Ser. I Nr. 89, 158, 172.
Ser. II. Nr. 87, 134, 135, 270.
Sar. III. Nr. 243.

Listy wylosowane p ł a t n e  są 30go czerwca b. r.

Kasa Oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek dnia 28 Lutego

1885 roku  złr. 8,438,758 c. 99
Od 1 do 31go Marca 1885 r.

złożono .................................... złr. 296,925 c. 51
Razem złr. 8,735,684 c. 50 

Od dnia 1 do 31 Marca 1885 r. 
zw rócono................................. złr. 288,176 c. 37

Stan wkładek dnia 31 mar­
ca 1885 ro k u ........................złr. 8,447,508 c. 13

Powiatowa k a sa  oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek z dniem 28go lutego

1885 r ............................................... 425,194 ct. 15
W miesiącu marcu wpłynęło . . 24,829 ct. 99

Razem . . 450,024 ct. 14
Wypłacono na 87 książeczek, z któ­

rych 44 u m o rz o n o ...................... 22,465 ct. 25
Stan wkładek z d. 30 marca . 427,558 ct. 89

Artykuły w dziale „nadesłane" nie pocho­
dzą od Redakcyi.
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FRANZENSBAD
Zobacz ogłoszenie.

Allgemeine Sportzeitung  pisze w Nrze 16 z 17 
kwietnia z. r. o c. k. uprzywilejowanym p ł y n i e  
p r z y w r o t c z y m :  Kwizdy płyn znalazł właśnie 
znowu świeże uznanie z bardzo kompetentnej stro­
ny, mianowicie od pana J . W awrika młodszego, 
znanego wiedeńskiego sportsmana i posiadacza 
koni Benific, Ibrahim itd. Pan Wawrik młodszy 
powiada w swojem piśmie do wydawcy „Allge­
meine Sportzeitung": Używam u moich koni już 
od wielu lat płyn  przywrotczy Kwizdy  i uważam 
ten środek dla pielęgnowania koni będących 
w ciężkiej robocie (tresowaniu) ja ko  pod każdym  
względem niezbędny. Jak wiadomo, ma także obe 
cnie w Wiedniu zamieszkały sportsman Mr. H ar­
ry Giddings płyn Kwizdy u swoich koni truchto- 
wych ju ż  od wielu lat w użyciu, a znakomitość i 
niezbędność tego środka również już publicznie 
udowodnił. Także Dr Carver, który obecnie znów 
w Ameryce bawi, oświadczył, iż płyn Kwizdy jest 
nadzwyczajnie dobrym, tak, iż teraz sprowadza 
go nawet z za Oceanu.

N A D E S Ł A N E . (9)

Wielmożny Fan Franciszek Jan Kwizda, 
c. k. nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
Wielmożny Panie! Na szacowne zapytanie Pań­

skie, czy jestem zadowolonym' z Pańskiego pły­
nu przywrotczego, mogę Panu tylko odpowiedzieć, 
że pod każdym względem moje oczekiwania naj­
zupełniej wypełnia. Ma doskonały wpływ na ścię­
gna koni, szczególniej w tedy, jeżeli wskutek tru­
dów w tresowaniu były silnie zajęte.

Pańskiego p łynu  przywrotczego u iyxa lem  tak­
że z bardzo dobrym skutkiem w cierpieniach reu­
matycznych.

Z szacunkiem
Adam  baron Heydel.

Lwów, 24go lipca 1884 r,
S kła d y  zamieszczone są w dzisiejszym ogłosze­

niu  „c. k. uprz. p łyn  przywrotczy dla ko n iJ
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Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda c. k. 
nadworny dostawca i  aptekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
Z przyjemnością poświadczam Panu, że Pański 

c. k. uprzy. płyn przywrotczy używany w okula­
wieniu koni w ykazał zawsze najlepszy wynik.

August Tatzki 
masztalarz i stadniczy JO. ks. E. Sanguszki. 

Gumniska pod Tarnowem 25 marca 1884.
S k ł a d y  zamieszczone są w ogłoszeniu nc. k. 

uprzyw. p łyn  przyw rotczy dla koni“ w dzisiej­
szym Nrze.

„ R o d z  e ń s t w o “, najnowsza powieść J. I. 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre­
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby­
cia w Administracyi Czasu w Krakowie.

9BIULLL

Ostatnie wiadomości.
Podług nadeszłych wczoraj z Wiednia wiado­

mości, rząd nie rozstrzygnął jeszcze kwestyi, czy 
Izba poselska Rady państwa obradować będzie po 
świętach, czy nie; oraz w jaki sposób zamkniętą 
zostanie Rada państwa, to jest czy mową trono­
wą, czy prostem rozporządzeniem. Co się nas ty­
czy, wyrażamy przekonanie i życzenie, aby po 
świętach odbyły się jeszcze posiedzenia Izby, je­
żeli rząd będzie widział możność przeprowadzenia 
przynajmniej części swoich wniosków o regulacyi 
rzek galicyjskich, objętej wnioskiem posła Zeit- 
hammera.

Telegramy własne „Czasu/
W iedeń 4 kwietnia. (W )  Zamierzona przez 

ministerstwo rolnictwa reforma szkół rolniczych, 
natrafia na opór ze strony niektórych krajów, któ­
re oświadczają, iż organizacya szkół rolniczych 
wchodzi wyłącznie w zakres spraw krajowych, 
wskutek czego ma też odstąpić ministerstwo od 
zamierzonego projektu reformy.

W iedeń 4 kwietnia. (W j  Według urzędowych 
wykazów wzmogła się bardzo znacznie konsumeya 
tytoniu w Galicyi w r. 1884. Sprzedaż krajowych 
cygar wzrosła z 70,891.800 na 71,699.969 sztuk, 
zagranicznych cygar z 73.552 na 86.996 sztuk,

papierosów z 62,429.475 na 76,580.965 sztuk. Ze 
sprzedaży tytoniu uzyskano w Galicyi w tym roku 
o 362.537 złr. więcej, aniżeli w roku ubiegłym.

W iedeń 4 kwietnia. ( W j Na porządku dzien­
nym odbyć się mającej w Rzymie międzynarodo­
wej konforencyi sanitarnej, stoją nietylko obrady 
nad ułożeniem międzynarodowej konwencyi sani­
tarnej dla zapobieżenia szerzeniu się cholery, lub 
jakiej innej epidemii, lecz także projekt utworze­
nia stałej europejskiej rady sanitarnej.

W iedeń 4 kwietnia. Radca Namiestnictwa 
Roman Deeykiewicz został padniesiony w stan 
szlachectwa.

Prag:a 4 kwietnia. Kustosz katedralny Hora, 
został wybrany wikaryuszem kapituły Pragskiej 
aż do obsadzenia arcybiskupiej stolicy. Między 
kandydatami na tę stolicę wymieniają także ka­
nonika Ołomunieckiego X. Adama hr. Potulickiego.

Łubiana 4 kwietnia. Tutejszy komitet wy­
konawczy stronnictwa narodowo konserwatywnego 
uchwalił nie stawiać jako kandydatów do Rady 
państwa, pozostających w czynnej służbie urzędni­
ków i profesorów.

P a r y ż  4 kwietnia. Dzienniki francuskie utrzy­
mują, że pokój z Chinami może być każdej chwi­
li zawartym. Chiny chcą się zastosować w zupeł­
ności do formy i treści traktatu zawartego w Tien­
tsin i cofaąć swe wojska w krótkim przeciągu 
czasu. Blokada portów i prawo zabierania ładun­
ków ryżu, ma pozostać w swej mocy, aż do zu­
pełnego wypełnienia warunków pokoju. Reprezen­
tanci obu państw mogą n.ebawem podpisać akt 
zawarcia pokoju w Pekinie.

Telegramy biura koresp.

Budapeszt 4 kwietnia. W biały dzień w czę­
ści miasta najbardziej ożywionej, popełniono mor­
derstwo, którego ofiarą padła dwudziestoletnia We­
ronika Pesek i jej córka chrzestna 8-letnia Róża 
Budai. Obydwom ofiarom poderżnięto gardło, a 
starszej rozpłatano prócz tego brzuch i pierś. — 
Sprawcą morderstwa jest 25 letni Emeryk Balen- 
ticz, uczeń państwowego kursu rachunkowego. — 
Aresztowany złożył zeznanie, iż motywem zbrodni 
było wymuszanie pieniędzy przez zamordowaną 
Pesek.

Paryż 4 kwietnia. Union ripublicaine oświad­
czyła jednomyślnie, że chce pozostać przy poli­
tyce postępowej, przez rząd od dwóch lat prakty­
kowanej.

Paryż 4 kwietnia. Briere de Tlsle donosi, że 
w utarczce pod Langsonem d. 26 marca i w od­
wrocie z tego miejsca, wojsko francuskie straciło 
tylko pięciu w zabitych i czterdziestu w rannych.

Paryż 4-go kwietnia. Temps stwierdza , że 
Chiny, mimo wydarzeń zaszłych pod Langsonem 
trwają w zamiarze przyjęcia warunków pokoju. 
Ugodę wstępną możnaby dziś podpisać.

Paryż 4. kwietnia. Constans i Deves starali 
się spowodować zrazu Freycineta, następnie Brisso- 
na, aby przyjęli prezydyum w gabinecie. Obaj 
odmówili, poczem cofnął się Dtves, a Constans pod­
jął się sam utworzenia gabinetu.

Londyn 4 kwietnia. Z Dongoli donoszą, że 
mudir wyjechał wieczorem do Kairu. Graham za­
mierza rozpocząć budowę kolei żelaznej do Han- 
dulu i przenieść tam swój obóz.

Zaczepki Osmana Digmy oczekują.
Gabinet angielski zebrał się dziś celem rozwa­

żenia dokładnego odpowiedzi rosyjskiej na notę 
Granvilla.

Z powodu świąt uroczystych następny N r. 
,Czasu" wyjdzie we wtorek d. 7 b. m. wieczór.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Kłobukotrski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lw ow a: osobowy pospieszny mieszany
Kraków odjazd 10*46 ra. 9-13 wiecz. 10*49 wie.
Lwów przyjazd 9*7 wie. 5*16 rano 11*13 rano

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
„  , ,  . .  ._____ ___  | Tarnów przyja. 9*7 ranoKraków odjazd 6*13 rano J Rzesz6/  "  12.i0 pop.

n« u i i . i i P T i r i  I Kraków odjazd: 11*5 przed poł.
Do W ie lic z k i j w i e | i c z |{a  p rZy . : 1149 p r z e d  p o ł .

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa osobowy mięszany pospieszny 

Lwów odjazd 3*45 ra. 4*43 wie. 10*26 w noc. 
Kraków przy. 2*33 pop 5*10 rano 6*48 rano

Ze Lwowa lokalny:
Lwów odjazd 6*15 rano. Kraków przyjazd 7*53 wieczór.

■» u i:.is ..u  t W ieliczka odjazd 6*15 wieczór Z W ieliczki j Krakiw przyjazd 6*58 „

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Hraków 3 Kwietnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y ....................
20-to frankówka ważna . ! ! ! ' . .
Imperyał w a ż n y .........................
Rubel srebrny obrączkowy

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . . ’
ty. galicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
4Va^ J » i, ...................................
5% Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
i / .  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
L isty  zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 Listy zast. gal. Banku krajowego . . • . • 
t y  „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie

» b b n n b 41 let.

” " Banku flipot” ”
e{/ n i> n i) t) n prem.
t L  " ” 8 . ” • ” 40 let*At* „ n Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

» » » » r i. 36 let.
t y  » V « b n r  18 let.
t y  „ dłużne n „ b b 20 let.
8/* b b b „ włość, we Lwowie . .

5* " zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ _ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
«, Ban. gal. d. h. i p, w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają
Losy.

Za sztukę.

płacą żądają płacą 'żądają
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „

862 -  
75 70

864 -  
76 —

Losy miasta K ra k o w a ......................... 17 75 18 75 Verkehrsbank ogólny . ,  , 140 „ 145 — 145 50
„ „ Stanisławowa . . . . 23 50 24 75 Wied. Bankverein . . 100 b 103 75 104 25

126 — 
60 30

127 —
61 —

„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
b b węgier. „ „

15 50 
8 50 *9 25 A kcye kolei.

5 77 5 85 Albrechta .................... 200 złr. bez< _  ___ — —
9 78 9 85 W i e d e ń  2 Kwiet. Alfold-Fiumo . . . 200 b  t y 185 25 185 75

10 10 
1 64

10 18 
1 74 Obligi d ługu  państw a. Donau - Dampfsch. - Ges. 

Elżbiety .........................
525
210

złr. 5°/6 490 — 
237 -

492 -  
237 50

45/5"/o Renta p a p ie ro w a ..................... 82 65 82 80 Linz-Budweis . . . . 200 209 50 210 —
47s%  r srebrna .................... 83 - 83 20 Salzburg-Tyrol . . . 200 199 50 200 - -
4% „ z ł o t a .............................. 107 75 107 95 Ferdynanda Nordbahn . 1050 2462 2467

82 15 82 75 38/,/ /o  Losy z roku 1854 po 250 m.k. 128 50 129 - Franciszka Józefa . . 200 210 50 210 90
101 25 102 25 4% „ „ I860 „ 500 złr. 138 90 139 20 Gal. Karola Ludwika . 210 266 -- 266 50
101 50 ------- 47, b b I860 „ 100 „ 142 - 142 50 Koszycko-Oderberg . . 200 B t y 151 50 15*2 - -
90 50 91 25 b 1864 b 100 „ 171 50 172 — Lwowsko-Czem.-Jassy . 200 B t y m  25 232 -
96 50 97 50 „ 1864 b 50 b 171 — 171 50 Nordwest austr. . 200 173 50 174 —

Losy Como-Renten za sztukę 43 - 45 — b b Lit. B. 200 176 75 177 25
88 25 89 25 Obligi indem nizacyjne.

R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I

200
200

w » 185 50 
184 50

186 — 
185 -

90 75
91 50 
88 — 
99 70

101 25

91 75
92 50 
89 —

100 50 
102

C z e s k i e ......................... 10°/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „ ,
M o ra w sk ie ....................  „ „
Niższo-austryackie . . ,  „ 
Wvższo-austryackie . . „ „ 
S z lą s k ie .........................  b b

106 50 
101 50 
101 60 
105 75 
104 50 
104 -

102 50 
102 10

106 —

Staats-Eisenb. Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb....................

200
200
200
200
200
200

Ił Ił 
Ił Ił
n » 
ił n
ił »
ił ii

305 — 
137 25 
250 — 
179 -  
176 -  
178 50

305 50 
137 50 
250 50 
179 50 
176 50 
179 —

98 50 99 60 110 - ------- L is ty  zastawne.
96 50
97 50 
99 -  
99 — 
99 50 
55 — 
55 —

97 50 
99 -  

100 — 
100 — 
101 — 
58 — 
58 —

S ty ry j s k ie ....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7’/0 „
W ęg ie rsk ie ....................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ n 
5°4 Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6e4 Renta węgierska złota . . . .  
4 f t y  Obli. b b (za Ostbakn).

104 —
100 70
101 75 
101 75 
147 -
98 15 

107 50

105 50 
101 10 
102 50 
102 50 
147 50 
98 30 

108 50

6y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
47 ,7 , Boden Credit allg. złotem pła. 
4 7,7, B „  B  „  b papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat 
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat

123 60 
99 50
98 50
99 50 

100 50
99 50

124 20 
99 75 
99 — 

100 — 
101 50 
100 -

Akcye bankowe. 57,7, b . . b srebr. 36 lat ------- — —
99 — 100 — 47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . •  . 91 50 92 50

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 102 75 103 25 57. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . • . • 99 75 100 75
Boden-Credit austryacki . . 80 , *235 — 236 — K ° nowe 37 lat 99 75 100 75
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 293 60 293 90 nowe 41 lat 89 - _ __

265 — 267 — b Bank węgierski . 200 „ 296 25 296 75 4 1/.°/0 „ Banku krajów. 51 lat 91 50 92 —
230 — 232 — D epositen -B ank ....................  200 „ 200 — 200 50 6% n Bank Hipot. Iwo w.. , , , 101 65 102 - -
283 — 288 — Escompt Gesell. niż. austr. 500 „ 585 - 595 - P .0 1 prem. . . 98 75 99 50

--------------- — — Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ ------ ------ ° >9 n » » i) 40 lat 97 10 97 60

5V0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 */, •/, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

6%
Priorytety kolei.

Albrechta.........................  300 złr.
AlfOld-Fiume . . . .  200 „ 

b b Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 200 „
Elżbiety za 200 Mrk. op. . .

b za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 '/ ,^

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5%

6%

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

b Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

b H b 1867 300
„ Ul B 1868 300 "
b IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ Lit. B. . 200 b 

b b Em.1874 200 m. 
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 

Salzkam. gut. zł. 200 m.

47,*

b 5*
.4%*
B t y

I
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

200
Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków.

b b IIEm* 200
b Nordost . . . .  300 
b b złotem . . 200 
„ Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200

200 złr. „
. 500 fr. 3*4 
, 500 fr. 3°/o 

200 złr. by. 
1000 b B

Losy.
b’/t Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3j< „ Tureckie

. złr. 100 

. b 100 
• b 100
. fr. 4Q0

| pracą żądają płacą żądają
102 80 103 10 K re d y to w e ......................... ■ T . 100 177 75 178 25
100 75 101 - C l a r y ...................................

4% 'Donau-Dampfsch. . .
ł t r . 42 43 25 43 75

102 75 103 25 V 105 114 50 115 50
100 — 100 50 Insbrucku.............................. 20 19 50 20 —

K eglew icha.......................... Ił 107, 19 25 20 25
K rakow skie......................... 20 18 20 18 80

100 25 100 50 Ofner (miasta Budy) . . . 40 47 — 47 50
10o 10 100 60 P a l f y .................................... 42 40 — 40 5
100 - 100 40 R u d o l f a .............................. 10 19 — 19 50
121 50 --------------- S a lm a ................................... 42 54 - 54 50
111 - 111 50 Salzburgskie......................... Ił 20 23 - 23 50
120 50 121 - St. G e n o i s ......................... 42 48 75 49 —
105 75 106 25 Stanisławowskie . . . . 20 24 — 24 75
109 — 109 75 41/,*/, Tryesteńskie . . .

•W a ld s te in a .........................

Ił 105 131 75 132 25
106 - 107 — 50 68 50 69 50
91 60 91 90 20 29 75 30 25

100 20 100 50 Windischgratza.................... 20 37 25 37 75
99 80 

100 50
100 20 
100 80 W aluty.

--------------- --------------- Dukaty w a ż n e .................... 5 81 5 83
--------------- --------------- 20 f ra n k ó w k i.................... 9 81 9 82
--------------- --------------- Imperyały rosyjskie . . . 10 13 10 15
--------------- --------------- Funty szterl. angielskie . . ■ .  • 12 41 12 46

103 40 103 70 Liry tureckie złote . . . .  .  . 11 12 11 14
103 — 103 40 Marki niemieckie za 100 marek , . 60 70 60 80

--------------- --------------- Rubel papierowy za 100 . 126 75 127 —
117 75 118 25
88 40 
99 —

88 80 
99 30 Lwów 2 Kwiet.

194 — 195 — Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5“/. Listy zast. Tow. kred. zien

.  , 284 — 288 —
150 25 150 75 1. . . 99 45 100 45
126 25 126 75 . 91 40 92 40

—  — --------------- 5°/ 37-letnie . 99 45 100 45
99 50 100 — 4'/,%  B  Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 25 92 24
99 40 99 80 6% - ,  Banku hip. gal. . 101 40 102 40
98 65 99 — 5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75

123 — 124 — 57. Obligi indemn gal. 107, podat. . 101 60 102 60
99 75 --------------- 4'/,%  b pożyczki krajowej .  . 90 60 91 60
99 70 —  ____

W anisna 2£K\viet. 
57. Listy zastawne nowe 1869

rub.|kop. rub.|kop.

115 — 115 50 r. . . ____ 99 70
125 — 125 25 kupon . ___  _ ___  _
119 25 119 50 47, Listy likwidacyjne . . , —  _ 88 90
22 - 22 50 kupon • _  _ 127



4 CZAS z Niedzieli 5 Kwietnia 1885.

P o d z ię k o w a n ie .
Wielmożnemu Panu Franciszkow i

Cliolewiczowi, Doktorowi Medycyny 
w Krakowie, którego znanej biegłości w 
sztnce lekarskiej i prawdziwie przyjaciel 
skiej troskliwości zawdzięczamy wypro 
wadzenie drogiego nam ojca z niebezpie­
cznej i ciężkiej choroby, jaką było wielkie 
zapalenie płuc, składamy niniejszem ser 
deczne publiczne podziękowanie. (923) 

Franciszek, Karol, Józefa  i Ludwika  
Szczurkouscy.

W i e d e ń ,  S c h o t t e n g a s s e  3 .

Biuro umieszczeń
J. z  Jędrzejewskich Paulus

poleca nauczycielki:
dwie Polki doskonałe w językach fran 

cuskim i angielskim oraz w muzyce; 
Francuzkę doskonałą w języku angiel­

skim i muzyce;
Hleinkl biegłe w językach, uczennice 

kons^rwatoryum; (935-1-3)
bony Szwajcarki, Francuzki, Niemki; 
guwernera Polaka, posiadającego ję 

zyki niemiecki, francuski, angiel., włoski

W  14 &T11i : \ H  V
j e s t  do w y d z i e r ż a w i e n i a  p r o p i n a c y a  
od Igo m a j a  1885 roku .  (9 2 5 -1 -3 )

PRACOWNIA
dla robót kamieniar­
skich i rzeźbiarskich.

Podpisany ośmiela się zwrócić uwagę 
Szan. Publiczności na roboty budo- 
wnlcze: facyaty, sufity i przedsionki; 
roboty z drzewa: zajazdy, ramy do 
mebli, ambony, ołtarze itp.; jakoteż m o­
dele do odlew ów  żelaznych i cyn­
kowych; wyroby pomników, grobow­
ców wedle własnych projektów z różnych 
kamieni według wyboru, jakoteż odlewy 
z hidr. wapna i cementu. (926-1-6)

Zalecając powyższe roboty, donoszę, że 
mam także i na składzie gotowe, zaręcza­
jąc za najsumienniejsze ceny i dokładne 
wykonanie zamówień, polecam się więc ła­
skawym względom Szan. Publiczności.

J ó z e f  § c l ie u r e r ,  rzeźbiarz 
W B I A Ł Y  PRZY B I E L S K U ,

przy ul. śio. Jana  N r. 307.

T ep la -T ren czy n -T ep b tł. Term y siar-
Qj c i a n e  o d  3 Ś ° — 8 3 “ R . ,  najokuteezniej-
G sze w cie.pienia-h gośćcowych, artry y cz-

n  i r n i i - n r oKAl  lAll 7ł l  1 ł u  rnycb, nerwobólacu itd. Zakład, wygodnie fO
urządzony, leży w pysznej do inie Małych 
Karpat Pot

i
Kn. j *

i t<5

ibyt przyjemny i tani. Poc/ątek  
sezonu 1 maja. Z K rakow a przez Trze­
binię, Oderberg, S llein, Tepla do z a k ła ­
du » so d iln  drogi. Na większyctr Bta- 
cyach bilety tatn i na po wr At o tańsze. 
Podręczn k inform Hr. Filipkiew icza 
we wszystkich I sięgam iaih  Broszu-y i wy­
jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie. 
(867-1-) Książęcy zarząd kąpielowy.

25252525252525252525252525252525Ć

Alfred Rassl w Opawie
poleca

n a s i o n a  g o s p o d a r c z o - r o l n i c z e
za poręczeniem prawdziwości i dobroci, 

sztuczne środki naw ożon e
za poręczeniem rozbioru,

następnie na porą budowlaną
NAJLEP.  P A P Ę  DACHOWĄ wZWOJACH

(ze składu w Opawie, Schónbrunn 
i Boguminie) 

wraz z opisami użycia do konstrukcyi 
dachów, asfalt, smołowiec, gwoździe do 

papy, szczotki do smołowca itd.,
n a j le p .  P o r t la n d  c e m e n t

w beczkach.
Cenniki, wzory i szczegół twe oferty 

darmo i opłatnie. (929-1-3)

Admimstracya: w l* » ry in , 8 , Boulevard 
Montmartre.

P1ST11.HI n o  T R IW IG IU
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.
lULK I T C H I  OO KĄPIELI .  

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
Dla uniknienia fałszerstwa żądać naltiy  
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K r a k o w ie  w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. W iszniewskie­
go, oraz u PP . o. Wentzla, S. Feintuoha. Józe­
fa Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o ­
w ie  u p. N. Traum. [703-1-22]

Tokarnie,
machiny do świdrowania i hyblarnie, 
machiny do dziurkowania i nożyce, 
tudzież wszelkie machiny do obra 
b lania drzewa są u nas na składzie
IW. R. Politzer A Co.

w WIEDNIU,  II.,  T a b o r s t r a s s e  Nr.  71.

MŁODZIENIEC
z ukończoną II klasą gimnazyalną lub 
realną, a chcący się poświęcić jakiemu 
zawodowi, znajdzie miejsce do nauki 

preseritw a w Drukarni „CZASU“.

Doświadczony leśniczy
młody, egzaminowany, teoretycznie i pra­
ktycznie wykształcony, z kilkunastoletnią 
praktyką przy większych wzorowych go­
spodarstwach, z najlepszemi świadectwa­
mi —  poszukuje posady na ordynaryę, 
jako rewirowy, samodzielny leśniczy. — 
Bliższa wiadomość pod adresem: 8. I)., 
Siedlec, p. K rzeszowice. (928 1-3)

Prieaoine piecyki  kuliste,
szczególnie przydatne do palei.ia kawy, 
fig, ej koryi, słudu, jęczmienia i t. d 
najlepsze i najtańsze tego rodzaju. — 
C. k. upr/yw. f.b ryka  li a ' hin w W ie­
dniu, W ahricg, Herreng. 64. (860-1-10

Róże,
w najpiękniejszych gatunkach her­
bacianych i remontantów, wysoko­
pienne po 4 5  ct., 100 sztuk 4 0  złr., 
ma na sprzedaż w wielkim zapasie 
J .  R a k l l S ,  hodowca róż w Ń la - 
W SiU  przy Jablunkowie, w Szlą- 
sku austryack. Katalogi bezpłatnie. 

(927-1-5)

CH0R0BV ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw n ione, skrofu ły , choroby skórne (lisz­

aje, w yrzuty, s trupy , trąd ) i inne  c ie rp ien ia  naskórne, 
spow odow ane zan ieczyszczen iem  i zepsuciem  krw i.W rzody, 
gruczoły, reum atyzm , ran y , w rzody w ustach  i w  gardle, 
n abrzm ien ia, naro śle  n a  kości, strum , n iem oc i drugorzędne 
i trzec io rzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicz-ncgo.

L eczen ie n iezaw odne i radykalne  chorób n ajbardzie j 
j* s ta rza ły ch  i najupo rczyw s; ych, n ieustepu jących  przt d 
żadną m etodą lekarską , leczą się przez użycie.

BISCUITS™ 0LLIVIER
Je d yn e  po tw ierd zo n e  p rzez  A kadem ję M edyczną w  P a ry żu  

J e d yn e  u p o w a żn io n e  p rzez  rzą d  fra n cu sk i.
J e d yn e , ja k ich  użtpcąją w  szp ita la ch  P aryzkich . 

2 4 . 0 0 0  F R A N K Ó W NAGRODY N ARODOWEJ
L ekarstw o  to , bardzo  przyjem ne w sm aku, za lecane od 

ta t przeszło  60 przez na jznakom itszych  lekarzy , ja k o  na jsku ­
teczn ie jszy  znany  dotąd  środek  przeczys czający  k rew , je s t  
jed y n em  w całym  św iecie, ja k ie  otrzym ało  w yżej w ym ie­
n ione  ty tu ły  i oznaki honorow e, co dow odzi jego  znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych  biszkoptów  ap e tv t 
pow raca , funkeye żyw otne p rzychodzą  do norm alnego stanu , 
a po k ilku  tygodniach  leczen ia  chorzy  spostrzegają, że 
w szystk ie p rzypad ło ści chorobliw e n ik n ą  i zdrow ie, choćby 
najm ocn ie j podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
k rw i, przychodzi do norm alnego stanu.

Skład główny: 62, RUE DE RIV0LI, w Paryżu.

Dostać można we LW OW IE aptece p. K. Mi- 
kolasoha; w KRAKOWIE w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (853-2-)

MUNKA SŁYNNE ORYGINALNE
p a n c e r n e  ł a ń c u s z k i  do z e g a r k ó w ,

których trudno odróż dc od 
praw di. z ło ta , z 5 let- 
Lieia poręczeniem, prawdz.

w ogniu pozłacane. 
O ryginał. w iedeńshi 
łańcuszek  pancerny 

z patent, kółkiem i haczykiem złr. 5. D am ik. 
łańcuszek  gust. i modny z lr> ndzą  zł. 3*50. 
Łańcuszki z walcownu. z ło ta , w ierne 
kopie praw. złotych łańcuszków  po 4, 
5, 6, 8 zł. lVale£)tość potró jna za łań uszek 
zwracam, jeżeliby zczerniał. W ysyłka za gotówkę 
lub z i  zaliczką jedynie i wyłącznie ty lko  u pod­
pisanego. (74 2 4 10
M. M U N K  jr. w Wiedniu, 1., Wollzeile 35 

i  1 V., Hauptstrasse 3.

P a p i e r  k lo z e t o w y  1 5  c.
5 0 0  o p ł a t n i e  w Wiedniu.  

8cłiottwlener Papierfabrik,
Wien, V II., Kaiserstrasse 76/ C. 

(735 4-10)

Tokarnie do wyrównania Di ehban
ke) machiny do świdrowania, machiny do hyblo- 
wania i t. p. najnowszej konstrukcyi, ma na sk ła ­
dzie I-’ . I te ltb au e r w W iedniu , II., Nord 
bahnsstrasse Nr. 5. (365 11-12)

d c n h n m  z^a' a oc* lekarza i apteki muszlta- 
U o U U U III  jącym , a więc mieszkańcom wsi ,wo 
góle, w szczególność zaś p r o b o s z c z o m  w ie  j- 
s k im , pp. n a u c z y c i e l o m  w ie js k im ,  l e ś n i ­
c z y m  itp. można na podstawie wieloletniego do 
świadczenia jako  praktyczny podręczn k domowy, 
tak  w przemijających codziennych zaniemoże- 
eiach, jako t. ż w zastarzałych ci rpieniach, polecić 
usilnie nader pożyteczną illustrowaną broszurkę

„ P r z y j a c i e l  c h o r y c h " .
Broszurka ta  zawiera zarazem autentyczne do­

wody skuteczności, zaleconych w niej środków. 
Nowego 135. polskiego wydania tej książeczki do­
starcza księgarnia, „Richters Verlags-Anstalt in  
Leipzig“, La żądanie każdemu d a rm o  i o p ła  
t n i e .  (196-4-5)

Środek do wygubienia 
w łosów

p ro fe so ra  D ra . Boffyera  
D ep ita to riu m  

Znak ochron, w  kształcie proszku (445-3-11) 
G. C Bruminga w Frankfurcie  

nad llenem .
Uznany najlepszy środek do wygubie­

nia włosów, bez trucizny, całkiem nieszko­
dliwy, nie psuje choćby najdelikatniejszej 
cery i dlatego można go paniom szcze­
gólnie polecić. Skutek natychmiastowy 
zupełny bez bólu. Jcstlo  je d y ­
ny środek , ja k i  lekarze pole  
cają. Oryginalny flakon po 1 złr. 75 ct., 
potrzebny do tego pędzel za 12 ct. Skład 
w K rahow ie  u U .  K edyka, apt

Pracownia kamieniarska
* - r°  «  j j

:x«o ii

E m
a. . 3

B t l t l A V t  H O C H S T I M A
v  Krakowie przy ulicy iw. Gertrudy,

zaopatrzona jest w 1 1 G K O I S I 4  B z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lnb granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe ogniotrwałe. C en y  z n a c z n ie  z n iż o n e . (934 1-40)

*  o

S .a

= 1oo«* oo 4
co a
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O G Ł O S Z E N I E
W  myśl uchwały W ydziału W ielkiego K a s y  

Oszczędności miasta Krakowa, zatwier­
dzonej reskryptem W ysokiego c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie z dnia 11 czerwca 1883 r. do L. 3 4 171 , 
otwartą zostanie dla drobnych rękodzielników i prze­
mysłowców przy Kasie Oszczędności miasta Krakowa

K ISI ZALICZKOWA
Pożyczki udzielane będą w wysokości od złr. 10 

do 2 0 0  złr. w. a. za opłatą 4%  od sta rocznie.
Ustne zgłoszenia o pożyczki przyjmować będzie 

Kasa Oszczędności przy ulicy Szpitalnej, w własnym 
gmachu, począwszy od

dnia 25 kwietnia b. r.
trzy razy w tygodniu, tj. we wtorek, czwar­
tek i sobotę — zawsze od godziny 9ej do 11 ej 
rano, w którym to czasie również bliższych informacyj 
zasięgnąć będzie można. (936-1-3)

Kraków, dnia 3 kwietnia 1885  r.

Dyrekcya
Kasy Oszczędności miasta Krakowa.

Do I czerwca i od I września taryfy mieszkań zniżone o 25^.
K Ą P I E L E

K R A P I i A  -  T O P L I T Z
w KR0ACYI (staoya pcoztowa i telegrafowa)

odległe od W iednia kole!ą Południ « ą  przez Póltscbach i Rohic-ich-Sauer)ruin o 12 godzin. 3 0  
do 35° R , c iep łe  kąp ie le  znane z nadzwyczajnej siły lecz mia w gośćcu, reum atyz­
m ie, w naetępstwacn tetroż w gośćcu bioder, newralgiaob, clioroliacli skórnych i z ran , 
p rzew lek łe j chorobie H rigtha, chorobach płciowych kobiet itd. Kąpiele otwarte 
ou 1 kw ietnia do końca października. Postarano sie dostatecznie o potrzeby kapiących 
się urządzeniem kąpieli łachaniowych (liasenowycli) parów ek, naeierań  oddzielnych, 
natryskowych, i w Ł arn u ro w jch  wannach. Również odpowiadają wszelkim w yaaganiom  te- 
(joczesnym m ieszkania, restauracye ze salonam i objadow em i, kaw iarn ianem i i 
bilardow em i, salon leczniczy, m uzyka, b ib lio teka, cieniste przechadzki itd. 
Począwszy od dnia 1 ma ja codziennie połączenie omnibusem poo, t  wym z nieograniczoną liczbą 
osób pomiędzy Krapina Toplitz a slacyą kolei POltschach. Odjazd z ł bits h icb o godz. 
O 1/] * ran a , cena przewozu od osoby 3 złr. Bliższ) ch wiadomości udziela dyrekcya i 1< - 
karz kąpielowy lir . Kdgar H itte r von lig n e r  tamże. B osz ry o kąpielach są do nabycia 
w ks:etrarniach a pn spekta w Dyrekcyi. (869-1 3)

l im  pi na TUplitz, w kw iitn iu  1885 roku.

Kąpiele BADEN
POD WIEDNIEM.

Ciąg le  l e c z e n i e  p o d c z a s  c a ł e g o  roku
R O Z P A C Z A C I E  P O R Y  L E T N I E J  i  M A J A .

Od dawna słynne, ju t Rzymianom znane, alkaliczno - sriliuiozm źródła siarozane (s arc ano- 
wapienne źródła), 13 cieplic od 27 do 35° O., są doskona e przj miotem swych rozmaitych stopui 
ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowugo w naturalnym stan ie , bez sztuczn go

naną 
iacb

stawów, w stężeniach, cierpieniach skóry n g i kości, osłabieniach po wszelki h uszkodzeniach i cięż­
kich chorobach, bólach specyficzny ch i skórnych, otiuciach metalami, s c ególniej uerkury uszem 

Przeszłorocznn frekn  encyn 13,003.
Liczba kąp ieli wydanych w roku  1881: 367,153.
Wszelkim wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są: Ką iole zd ojowi 

(wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wanuowe; źelazist i i ziołow e; za 
kłady kąnieli mineralnyi h i z mnych, pływalnia, wziewanie, lecz mie w darni mineralnymi, żętycą 
i winogronami. W spaniałe kąpiele oddalone od Wiednia koleją zalelw ie godzinę, w pysznem po 
łożeniu, z licznemi labami lisciastemi i iglast mi, przechadzkami i bardzo piękn uni wy ie cz k am —
koleją i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do g ó r, podają gościom kąpielowym wsz IkąIi . . . .  -  . . . .  .....................możliwą wygodę i zabawę; codzienni i 3 tar.y gra muzyka ką ielowa w wieikim cienidym  parkn; 
codziennie bardzo do! ry  tea tr (podczas lata w teatrze letnim), zabawy, końce.ta , bale i wyścigi.

Obcy znajdą doskonal ) hotele, hotele kaw .lerskie, kawiarnie i restauracye, pyszne i wygodne 
Wille i umeblowane mieszkania pryzatne , często z ogrodam i; komunikacya pocztjw a, telegrafowa 
i kolejowa na wszystkie struny. 8 >5 1 6

| I T y J a ś n i e ń  udziela komisya kuracyjna,

izczcąólnosci paclinidcl
D r a  med.  A. C. L e y e r a ,  c. k. a u s t r .  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y .

Za bardzo dobry sk u tik  bez żadnych szkodliwych następitw, za tanią cerę  i rzeteln ść tych
wyrób 5w poręcza się.

Dra
Dra
Dra
Dra
Dra
Dra
Dra
Dra
Dra
Dra

Leyera
Leyera
Leyera
Leyera
Leyera
Leyera
Leyera
Leyera

w

Leyera
Leyera

wyciąg igliwiowy i patont. rozpylacz do zi.pełaigo odwaniania i o iświt żanU 
powietrza p >ko)owi go.
proszek fi łkowy, abso ;bn jew > ń  z m jd ła  do bi ilizny i n..dą)e bicliżnie 
bardzo de ikatny zapąoh fiołkowy.
puder na tw aiz , biały, różowy i brunatny, najdelikatniejszy i n-jbezpiecz 
niejszy puder i najpewniejszy środek upiększi nia.
pasta do zę ów z kwasem salicylowym lub bez n’ego , bezwzględnie wolna 
od ostrych*i p askowych przymieszek, bardzo wonna, 
mydło arnikowe, najlepsze mydło do otr/ym ania d likatn j , zdrowej, mięk­
kiej białej cery.
najlepsze mydła toaletow a: gliceryn, fiołkowe, gliceryj.-różaoe, biało i czer­
wone, ba samówe, słonecznikowe i t. d.
najl. psze amerykańskie wy roby waze inowe: k rtm  m ydła, lód kamfo:owy 
na odmarzmęeie, czysta wazelina.
p pier na grum owne czysz zenie tłustej skóry i osiągnięcie śwież j zdro 
woj cery.
mydło karbolowe i kali w szczelnie zamkniętych stani lowych pustkach 
bardzo wygodny śr. dek odwaniający.
woda do mycia włosów z taniną i korą chinową najlepszy środek do kon- 
terwowania i wzmocnienia włosów. (851 1 3

€ .  h . uprz . f a b r y k a  p a c h n i d e ł  1 n i j d o l  t o a l e t o w y c h  
D r a  A. C. L f j c i a  w O r a c u ,  s k ł a d  w  W ie d n iu ,  I„  
D a u e r n m a r k t  i i  p r a w ie  w e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h ,  
h a n d la c h  g a la n t e r y j n y c h  i  p a c h n i d e ł  w  A u s tr y i-

W e g r z e c h .

(6 -6 -6T 6) 'Z n n io p  m B ^ i n j a d o j 3 - [ n  
jfz id  qn[ ‘„ o S a t^ s fa d o jn g 1* n ja io q  n m op  aa 
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Prawdziwe załeckie  
sadzonki chmielowe.

M. Seliwager &  Siihne, produ enci chmielu 
i handlarze w SSateczu (Saaz) w C z e c h a c h ,  
po eeają najsiln iejsze wyborowe z najlep­
szej okolicy pochodzące zatickje chmielowe sa­
dzonki 6—8 z łr. za 1060 sztuk. (576-7-8)

U w o ln io n y m
z męk odgniotków może być każdy w kilku 
dniach sposobem zupełnie bez bolu za poręcze­
niem najpewniejszego skutku tylko przez apte­
karza Bchneida H eralyn  z St. Georgs- 
Apotheke w Wiealniu V. W immergos- 
se 38. Cena ‘/2 flaszki 60 ct., '/, fl. 1 złr., po­
cztą 10 ct. więcej.

Celem otrzymania jedynie prawdziwego i sku­
tecznego środka należy żądać wyraźnie H era- 
lyn aptekarza I c h n e l d a  i wystrzegać się 
pi zed naśladowaniami i wychwalaniami podobnych 
środków. <305 5-9

Skład u E. S t o c k m a r a  apt. w KRAKOWIE

1VORHI P R Z E C IW  HOLOM
(na rosyjski sposób) przeciw psuciu

moli fu ter i sukien.

•Lufrdichter 
’erschluss.

O d daw na 
uznany wy 
naLtzt-k. —
W worku zmie­
ści się jedno 
lub k lka futer. 
Nie ma kot z 
tów przecho­
wania Zawsze 
na podorędziu.

B e z p i e ­
c z e ń s t w o  
przed zara­

źliwe ni I chorobam i przez usunięcie, 
zbliżenie Innych fu ter. (708 7 11)

0  1 3 złr. wzwyż. — Cenniki < płatnie.
PAGET & Go. w Wiednia, I., Riemergasse 13.

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a n d  M o n i t u .

N ajlepsze ze środków  czyszczą ­
cych i  p rzeczyszcza ją cych  krew  wt 
wszelkich słabościach  złego p r z y ­
miotu, nadto  w  zołzach , lisza jach , 
w yrzutach skórnych i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthand Mou 

30, ulioa Louis le Grand, — w KRAlin a] 
KO 
P

w apteoe p. Trauozyńskiego i w aptece 
Wiszniewskiego. (44-63-)

Schulz & Stachowicz
w Krakowie, ulica św. A nny 5, 

polecają swój

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH,
zaopatrzony w ś w i e ż o  n a d e s z ł e
towary f r a n c u s k ie ,  a n g i e l ­
s k i e  i krajowe w bardzo wielkim 
i gustownym wyborze. (798-15-36) 

Ceny nader przystępne.

W E Y L A  s t o ł e k  
k ą p ie lo w y

do opalania. G^na S O  zł.
Z 5 konewek wody można mieć 

kąpiel ciepłą 30°. 
Obszerne illustrowane cenniki darmo W anny ką­
pielowe, klozety itp L. W eyl w W iedniu ,
WAlfLchgasse Nr. 8. (668-ź6-30)

500 dukatów
zapłacę t.,mu, kogo po użyciu

K O T H E G O  WODY NA Z Ę B Y
(llaszeczha. 35 ct.) kiedykolwiek znowu zę­
by za bola lub kemu z ust cuchnąć będzie. 
JO R . Ci KOR Li K MOTHK, emir. dostawca 

dworu. MOdling pod Wie niem willa Kothe. 
Do nab) cia we wszystkich ap tekach  1 h an ­
dlach w Galioyi. (678-5-)

J a j a  w y l e w o w e !
Zamówienia przyjmuię na mój kilkakrotnie 

m edalem  państwowym i hiinorow rm i 
odznakam i wynagrodzony drób r .sowy i o- 
zd.ibny właśni go chowu. Poręczone 50% pło- 
dnoś i jaj. Cennik darmo i opłatn e K. Ichne- 
ckenliurger, I., W iener Rac geflugelsueht Au- 
stalt. firma z łożona 1874 r. w Wiedniu V. Hart- 
m ainga-se Nr. 1. (4314-10)

Złota jawa
kawa smaczna, 1 woreczek 5 kilo 7 złr.; 
Cuba kawa zielona, 1 worecz. 5 kilo 6 złr. 
50 c ; pomarańcze czerwone koszyk 45 szt. 
złr. 1 c. 90; wino Malaga, stare, naturalne 
słodkie, baryłeczka 4 litry 6 złr. opłatnie, 
z ocleniem, za zaliczką. (740-5-5)

G i useppe  L ic h t e n s t e r n  w T r y e ś c i e .
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Zakład wodoleczniczy Krenzen
p o s t  O r c i n  n .  D l l l l a j s - I I I  (w  G órnej A u s tr y i)

Leczenia elektryczne i dyetyczne, takż i kąpiele elektryczne, g  i icente. Jazda koleją Zacho­
dnią Elżbiety, stacya Amstetri n z Wó-dn a 5 godzin, pa-owcem rt cya Grein, z Linou 3 godz ny. 
P o ra  od 15 kw ietnia do końca października. l a  wiosnę 1 w Jesieni tańsze 
ceny. Tuż w pobliżu lasy świerkowe. W ielkie pływalnie na wolnem powietrzu. Pensyooat 
tan i. (869 1 15)

Obja ni ń i prospektów  udziela zarzad kąpielow y H reuren  i l ir . med. Wtto 
K leisclianderl, właśeicit'1 i kieruj, lekarz kąpiel, w Krcuzen, w zimie W iedniu I., Plaukengasje 7.

B I D  R i : i \ E B / j  (DUSZNIK)
pod H ł o d z k i e m  ( f ż l a t z )  w Pr Szląsku, klimatyozne górskie miejsce leoznicze, 356 m. n. 
p. m. B.łtyckiego, k jp iele  obfite w gaz, kwas węglowy, alkaliczuo-źelaziste, mineralne, mułowe

i natryskowe, zakład żętyczny i mleczny.
Skuteczne przeciw nieżytom vi szt Ikich błon śluzowych, cierpieniom krtani, chronicznej gru­

źlicy, rozedmie płuo, zapaleu u o słrze li chorobom krwi, niod krewnośoi, bladaczce i t. p tudzież 
o a inmczym i chorobom kobiecy m, które ztą i pow stają; w nustępstwai h po liyżkich zimniczych 
horobach i pi ł gach, nerwowem i og lnem osłabieniu uewra giach, zołzach, reumatyzmie wypoci- 

nowym gotćon, kile PolecoLa dla pr yi ho izących do zdrowia i słabowitych osób, tudziez jako  
przyjemny ze swych w spaniały h okolic górskich znany pobyt lotni. — P o ra  t r »»  od 1 m aja  
tlo początku październiku. (855-1-3)

Molla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

I s

C ena

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A .  H o l l a .
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych clre- 
p irn iach  żo łądka 1 trae- 
witiw brzusznych , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem  zaparciu stol­
c a , w cierpieniach wątroby za­
stojach kęwl i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

Fałsiywe wyroby będą sądownie ścigane, 
z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr .  w- a.

O  8  T  R  SR K  Z  K  HTI  K .

Wódka francuska i sól
Jako w cieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kom presy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew nętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — F iasz ia  z doskonałym opisem 80 cent.
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  NIolla.

Alej tranowy M. Krobn & Co.
w B ergen  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w c i e r p i e n i u o l i  piersiowych 1 p łuc , prze­
ciw skrofu łom , wysypkom skórnym , w chorobach gruczołów , tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpow itdni do leczniczego użytku. 

F la szk a  z op isem  u ży c ia  k osztu je  1 z łr . w. a.
Główny skład wysyłek a A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tachlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m aja: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup .,— 
w BIAŁY E. Keler ap t ,  — w BRODACH M K ulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat a p t. ,— 
w JAROSŁAW IU J . Wisłocki apt. J. Rohmapt., — we LW OW IE J. Beiser a p t , S. R ucker aptek., 
F. W. Kiólikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt,, Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakqbowski 
ap t. — w NOWYM TARGU C. L aur, — w OŚWIĘCIMIE J . Lowenberg. — w PRZEMYSŁU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski aptek., — PODGORZU S. Schlosinger, — w RZESZOWIE J . Schaiter 
i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAW OW IE A. Amirowi :z aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. MUlduer i Spół., H. W ierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., — 
w ZBARAZU Izydor Siissermann. (111-41-)

Czcionkami D rukarni „Czasu. Odpowiedzialny Rzadca D rukarni J ó ze f  ŁaJcociński.

i


